CENY QOGŁOSZEK: Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 
„3 mm) 12 Rpt W tekście 1 mm w 1 ezp. 
69 mm) RA. Drobne ogłoszenia za 
glowa (tylko dla osób prywninych] Rpt. 08, pierweze 
glowa flustym drukiem Rpf. 12 (aajwyżej da trzech 
nów]. Drohne ogłoszenia handlowa za elowo Rpf. 10, 
pierwsze slowa tłuetym drukiem Rpt. 15 (dopusz 
Gmalne takte tylko najwyżej trzy slowa) 


($) Berlin, 6 grudnia. 


politycznych między obu krajami, 


Rumuński szef państwa generał Antone- 
„przy sposobności swojego pobytu w 
wania z mia- 
rodajpneni osobistościami miemieckiemi w 
anrawie ścisłej współpracy gospodarczej 
między Niemesmi i Runiunją. W rakowa 
niach tych bral udział obecny w Berlinie 
iumuński minister gospodarstwa narodo- 
wego Cancikow. Qdnośna porozumienie zo- 
stala wa środę podpisane przez posła Cin- 
diusa w Imieniu Niemiec, oraz przez pasla 
rumuńskiego Grecianu | sekretarza stanu 
w rumunskiem ministerstwie gospodarstwa 
Dimitriuca w imieniu Rumunji 

Najważniejszą część tego porozumienia, 
mianowicie protokół w sprawie wspólpracy 
niemiecka-rumuńskiej przy realizowaniu 
rumuńskiego planu 10-letniego publikuje- 
my poniżej: 

Protakól 


| w sprawia nlamlecka-rumuńsklej wspólpra- 
ty przy realizowaniu 10-letniaga planu od- 
[Budowy gospodarczej Rumunii. 

Rząd królestwa Rumunji zwrócił się do 
tządn niemieckiego o poparcie i wspólłdzia- 
lania w sprawie zrealizowania obazetnego 
10-leiniego planu gospodarczej odbudowy 
Rumunii. 

Rząd niemiecki wyraził gotowość użycze- 
nia wszelkiej technicznej i finansowej po- 
mooy wa wszystkich dziedzinach gospodar- 
stwa, celem odbudowy gospodarczej Rumu- 


M1. 

Celem praktycznego przeprowadzenia te- 
o porozumienia oba rządy porozumialy 
ią narazie to do następujących zusad: 

1. Niemcy przez czas trwania planu dzie- 
sięcioletniego na cele zrealizawania tego 
planu udzielą hleżących, znacznych, długa- 
larminowych kredytów na specjalnych wa- 
runkach. 

2. Istniejąca już współpraca w dziedzinie 
rolniczej i łeśnej mająca na celu wzmożenie 
1 podniesienie produkcji będzie kontynua- 
wana. W związku z tem Niemcy w ramach 
udzielonych kredytów uskutecznią znaczne 
dostawy narzędzi | maszyn dla podniesienia 
rolnictwa rumuńskiego, oraz postawią do 
dyspozycji odnowiednie urządzenia służące 
do osnszania lub nawadniania terenów rol- 
niozych. 

A. Celem planowego poparcia produkcji 
przemysłowej Rumunii w ramach gospo- 
e 


Pożyczka dla Czang-Kai-Szeka. 


Rzym, 6 grudnia. Na dalekim wschodzie 
daig się ostatnio zauważyć dwa prądy pa 
lityczne, z których jeden reprezentowany 
Jest przez Janonie. zawierającą nkład z 
1ządami Mandżukno i rządem nankińskim, 

rugi zaś przez Amervke Północną. kló 
sara się tę konsolidacja Azji uniemożli- 
wié. Jak donoszą via Tokio, ma rząd ame- 
Tvkański udzielić Czanz-Kai-Szekowi dal 
szej pożyczki potrzebnej da stabilizacji wa- 
luty na terytorium modlezającym jego 
wladzy. Pozatem dowiadnia sie jakoby 
nodsekretarz stanu Hull mial oświadczyć, 
łe rząd amerykański nie zamierza bynaj 
mniej uznać rzadu nankińskiego. Japonia 
uważa postępowanie Stanów Zjednoczo- 

bych za akt wrogi wobee Japonii. 

Ale również pod innym względem sy 
Inacja na Dalekim Wschadzie komplikuje 
się, a mianowicie z nowodn walk. jakie ma- 
ią miejsce miedzy franeuskiemi Indochin 
mi a Siamem. jakkolwiek wojna nie z 
Aiala przez te kraje w. „powiedziana „Kro 
Nieprzyjacielskie zaczęły sie od 
Ticznych. Jak dalece jednak sytuacja SIĘ 
lan zaagniła. świadczy fakt, że wladze 
| (ranenskie noczyniły daleko idące przygo- 
łowauia wojenne oraz zarządziły zaciem- 
nienie w granicznych okręgach, oraz usu- 
| Waja z Indochin rodziny europejskie. 


W ostatnich tygodniach odhywaly się w Berlinie, na wiel 
ką skalę, niamlecka-rumuńskie rokowania gospodarcze, 
dinja wytyczne współpracy gospodarczej w wyniku nowega ukształtowania stosunków 


w ciągu których ustalona 


darczej reorganizacji Europy, Niemey przy 
współpracy z przemyslem rumuńskim i 
zgadnie z zasadami planu 10-latniegn poata- 
wią do dyspozycji swoją pomoc techniczną 
1 finansową. 

4. W ramach planu 10-letniego Rumunja 
dokona odpowiedniej rozbudowy sleci ko- 
munikacyjne] i to zarówno kalejawej. jak i 
drogowej, nadto ruroclągów ropy naftowe] 


w sposób zgadny z naturalnym kierunkiem | 


zhvtu gospodarki rumuńskiej w ramach 
nowego porządku europejskiego. Niemey 
padejmnją się niezbędnych znacznych da- 
staw w ramach planowanych kredytów dla 
zrealizowania tego planu. 

5. Niemey wyrażają gotowość, oprócz dłu- 
goterminowych kredytów. postawić do dy- 
spozycji po poprzedniem porozumieniu z 
rządem rumuńskim i na warunkach, jakie 
hędą ustalone w tem porozumieniu na te- 


mat współpracy kapitalu niemieckiego i ru- | 


muńskiego, pastawić również da dyspozy- 
cii kapitał dia rozbudowy przemysłu ru- 


Kraków, sobota 7 grudnia 1940 r. 


Nr. 237. 


Ścisła współpraca $ospodarcza 
między Niemcami i Rumunja. 


protokół w sprawie współpracy niemiecko-rumuńskiej nad zrealizowaniem 
planu 10-letnieśo odbudowy śospodarczej Rumunji. 


muńsklego, oraz bankowości i instyłueyj 
kredytowych na zasadach współpracy pry- 
watno-gospodarczej. 


6. Rząd niemiecki stawia rządowi rumuń- 
skiemu na jego nie do dyspozycji fa- 
chawców ralniczych, przemysłowych I x 
wszelkich Innych dziedzin. 

7. Oba rządy przy kształtowaniu stosun- 

ków handlowych między obu krajami będą 
miały na uwadze fakt, że rynsk niemlacki 
Jest w dalszym ciągu pewnym rynkiem 
zbytu dla 
jącym odpowiednie i niezależna od wahań 
gospodarczych ceny, oraz że znaczenia ryn- 
ku rumuńskiego w obrotach handlowych z 
Niemcami dozna dalszega wzmocnienia. 
8. Oba rządy stwierdzają z zadowoleniem, 
że . niemiecko-rumuńska współpraca wt 
wszystkich dzledzinach już alę rozpoczęła. 
Są one zdecydowane dolażyć wszelkich sín- 
rań celem korzystnego kontynuowania tej 
współpracy w interesie obu narodów. 

Podpisano w Berlinie po dwa oryginały 
w języku niemieckim i rumuńskim dnia 
4 grudnia 1940 r. 

Podp. Karol Clodius, 
Podp. Dimitriue. 


Podp. Grecianu, 


Wzrost zainteresowania Alaskq. 


Paryż, 6 grudnia. Jak Już danl 
w Ameryce północnej rozważana |: 
żliwość uddania Anglikom do dyspozycji 
jeszcze kilku kantriarpedowców wzamian 
za użycze! korytarza przez tarytorjum 
kanadyjskie, mającego polączyć Stany 
Zjednoczone z Alaską. 

J to nlubiony temat niektórych poli- 
tyków w Stanach Zjednoczonych, datują: 
cy, się jeszcze z dawnych czasów. „Już przed 
kilku laty Stany Zjednoczone Kanada 
zawarty układ, przewidniący budową mię- 
dzynarodowe| drag! ze stanu Waszyngtan 
dn Alaski. Pewna cześć tej drogi dlugości 
830 mil. jest Już obecnla w użyciu. 

Zainteresowania nóbmocnn-amerykańskie 
ze względów znspodarczych £ strategicz- 
nych zwracaja się nicustannie na Alaske. 
W roku 1938 Roosevelt kazał sobie złożyć 
komisji surowców krajowych sprawozda- 
nie. z którego wynikała, że nodbiegunowy 
póluoeno-amerykański kraj Alaska, sto- 
jacy pod wnływami Stanów Ziednoczonych 


jest w stanie dostarczyć szeregu ważnych 
z punktu widzenia wojennego materjałów, 
które dctychezas musiano sprowadzać z 
innych kontynentów. 

Pod wzgledem  sirategicznym kraj ten 
ma szczególne znaczenie, gdyż leży on bar- 
dzo blisko Rosji a ponadto 
dzieli go zaledwie 700 mil adleglości od 
najbardziej na pólnoce wysuniętych wysp 
jupońsk 

y siernnin br. ministerstwo marynarki 
w, Waszyngtonie przeńłażyło w. 
widujące laczną sumę 4.4 mlljanów dol 
rów na rozhudawe baz morskich na Alasce 
i sasładujących z nlą wyspach. 

Stany Zjednoczone nabyly Alaske w ro- 
ku 1864 wi Rosji: oslatnio podjeto ponow- 
nia nrajekt uczynienia z niego 49-go stanu 
kowego Śmnów Zjednoczonych. 
chwili obeczej istnieje tam ustrój autono- 
mleczny z własnym parlamentem i guber- 
natorem, mianowanym przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 


Zestawienie strat włoskich 
i nieprzyjacielskich. 


(=) Rzym, 6 zrudnia. Celem sprostową- 
nia lanfastycznych doniesień o włoskich 
stratach w powietrzu, rozpowszechnianych 
przez londyńską slużbę informacyjną. a- 
gencja Stefani podaje nastepujące zesta- 
wlenle strat włoskich i nieprzyJaclelskich 
w ciągu miesląca listopada: 


Straty nieprzyjacielskie na frontach a- 
fvykańskich i na wybrzeżach Morza Śród- 
ziemnego: 92 samolotów zestrzelonych. z 
tego 11 prawdopodobnie; 13 samolotów zni- 
ia na ziemi, z tego 3 prawdopodo- 

nie. 


Włoska Afryka Wschodnia: 21 nieprzy- 
jacielskich samolstów zestrzełonych, z tego 
2 prawdopodobnie. h 

Front greski: 79 nieprzyjacielskich samo- 


lotów zestrzelonych, z tego 8 prawdopodo- 
21 samolutów zniszczono na ziemi. — 
Fskadra wloska posiadająca swą bazę na 
wybrzeżach Kanalu La Manche, zestrzeliła 
17 samolotów nieprzyjacielskich, z tego 
1 prawdopodobnie. 

ącznie nieprzyjaciel stracił w ciągn li- 


atopada 247 samolotów, z tego 25 prawdo- 
podobnie. 

W tym samym okresie czasu lotnictwa 
włoskie straciło 16 samolatów na froncie 


afrykańskich nad wybrzeżem morza Śród- 
ziemengo, Jeden samolot we włoskiej Afry- 
te Wschodniej, 21 maszyn w Grecji, Wla- 
ski korpus powietrzny nad Kanałem La 
Manche stracił 8 maszyn. Ogółem znisz- 
czonych lnb zestrzelonych zostało 46 ma- 
szyn włoskich. 


Żywiołowe klęski w Jugosławii. 


(=) Belgrad. 6 grednia. Za wszystkich 
nrowincy] Jugosławii nadchodzą dan 
nla a nowych kląskach żywiołowych, 


i 


Z powodu silnej burzy Śnieżnej osiadł na 
mieliźnie w pobliżu wyspy Krk żaglawiec 
jugosłowiański „Sveti Juraj“. Załogę zda 


Nadealane, 


misy, będą zwracane autorom jedynie wówczas. gdy 
dołączana zosianą zaaczki pocziowe na opłacenie 
przeszłki wrolnej. — Preniumernia mies: 2.25 EM, 


a nie zamówione przez Redukcja reko- 


u odnosreniem do domu 2,50 DM. 


Sympatje dla Arabów. 


Qśwladczenie rządu niemlecklega, 


($) Berlin, 6 grudnia. Rząd niemiecki o- 
głosił przez radja w jezyku arabskim na- 
stepulace aświadczeni 

„Niemey przenelnione zawsze neznciami 
przyjażni wobec Arabów i pragnące ich, 
szczęścia i dobrobytu oraz zajęcia przez* 
nich należnego im ze względów histor; 


nych i naturalnych miejsca wśród naro- 
dów. śledzą od dawna z zainteresowaniem 
walkę krajów arabskich, wea na cela 

anie niemdleglości, Kraje arabsk'a 


w swoich dążeniach do tego celu moga i 
nadał liczyć na pelna symnatją Niemiec. 
Niemcy składając to okwiadczenie, dziala- 
ja w pelnem porozumieniu ze aprzymie- 
rzonymi z sobą Włochami". 


lano uratować, Parowiec wloski „Canodi- 
stria“, odbywający rejs z Albanji do Trie- 
stu uległ kalastrofie w pobliżu wysny Ug- 
liana. Załogę zdołał wziąć na pokład znaj- 
dujący się w pobliżu holownik. 

Silna opady | zawleje śnieżne spowoda- 
wały sparaliżowanie komunikacji autobu- 
sowe] na przeważnej większości dróg w Ba- 
énl, Czarnogórze | południowej Serh]l. Na 
szosie rządowej między Monastyrem i Re- 
san ugrzęzły w Śniegu dwa omnibusy pocz- 
towe i dopiero po 16 godzinach zdołano ja 
uwolnić z mas śnieżnych. 

Na pólnocno-serbskich terenach nawie- 
dzonych nowodziami nagła fala zimowych 
mrozów spowodowała katastrofalne pogor- 
szenie się sytuacji. Wedlug doniesienia 
„Vreme“ w Jednym tylko powiecie Brczka 
uległo zupełnemu zniszczeniu przeszło 1.000 
damów, a dalszych 2.060 domów stalo się 
niezdatnych do użytku, Studnie, z powadu 
zatrucia padliną bydlęcą i wodą powodzio- 
wą stały się niezdolne dn użytku, Powodu- 
je to wzrost niehezpieczeństwa rozszerzenia 
się na tych terenach chorób zakaźnych. a 
ta tem więcej, że ludność nocuje w prawi- 
zorycznych barakach i szopach, wystawio- 
na na wszelkie wpływy atmosieryczne. 


Królowa Wilhelmina jedzie 
do Ameryki. 


Sztokholm, fi grudnia. Królowa Holandii 
Wilhelmina, która przehywala dotychczas 
w Londynie, ma zamlar obecnie również 
udać sią da Ameryki, jak ta donosi 
szwedzki dziennik „Aftanhladet", 

Księżniczka, nastepczyni ironu Juliana. 
bawi już od dłuższega czasu wraz ze SWC- 
mi dziećmi w Kanadzie. Królowa Wilhel 
mina uda sie najprzód do Lizbony, aby 
stamtad nrzelecieć ne pokładzie samolotu 
„Clipper“ do Nowego Jorku. 


Wycieczka oficerów duńskich. 


Barlin, 6 grudnia. Na zaproszenie nie- 
mieckich władz wojskowych udala się do 
Rzeszy delegacja wyższych oficerów armii 
duńskiej, celem odhycia wycieczki nauko- 
wej czasie tej 10-dniowej w „ycieczki u= 
czestniey jej bedą mieli możność zapozna- 
nia się z urządzeniami wojskowemi Nie- 
miec oraz zwiedzą pola bitew na Zachodzie. 


S. O. S. na morzach. 


(=) Nowy Jark, 6 grudnia, Amerykańska 
radjostacja Mackay przejęla sygnały SOS, 
nadawane przez grecki statek-cysternę 
„Taygetos" poj. 4.295 br. t. rej. Statek prosił 
o szybką pomoc, nie podając jednakże przy- 
czyn. Nie podano również sytuacji oraz 
miejsca, w którem statek się znajdował, 
Przypuszczać jednak należy, że chodziło o 
stalek-cysternę „Taygetos* plynący opodal 
wybrzeży Anglii. 


Argentyna rozbudowuje lotnictwo. 


Buenos Alras, f mrudnia. Zainiejowana 
ostatnio zbiórki na rzecz wyszkolenia 
5060 pilotów argeniyńskich, którzy mają 


zasilić organizację lotniczą „Junta Argen- 
tina ds Avlacion", 

Pnaktem kulminacyjnym tej akcji bę- 
dą imprezy tygndnia lotnictwa, odbywa- 
jacezo się nd 17—22 grudnia, który e 
wszystkich miasiach Argentyny odlęd. 
sie przy udziale sfer urzędowych. Różne- 
ga radzaju pokazy lotnicze i spadochra- 
nowe zmajdą się wśród planowanych im- 
prez. 


Pogrzeb księcia Saionji. 


(=) Tokio, 6 grudnia. W związku z od- 
hywającym się w dniu dzisiejszym pogrze- 
hem wielkiego męża atanu księcia lonji, 
opuszczono na tarenia calego państwa 
sztandary do połowy masztu. 

W godzinach porannych odbyła sią na 
terenie tokijskiego parko Hibiya uroczy- 
stość państwowa z udziałem wszystkich 
członków rządu, domu panującego i kor- 
pusu dyplomatycznego. w chwili gdy ru- 
szył kondukt pogrzebowy, oddano 19 strza- 
łów armatnich. Następnie uczczono szeząt= 
ki an. arłego odegramiem hymnu narod. 

W południe odhyla się ceremonia złoże- 
nia zwłok na cmentarzu tokijskim., — W 
związku z żałobą i pogrzebem, szkoły i u- 
rzędy były nieczynne, zaś przedsiębiorstwa 
rozrywkowa zamknięte. 


Nowe ministerstwa w Holandiji, 


Berlin, 6 grudnia. Komisarz Rzeszy dla 
terenów holenderskich zarządził ostatnio 
stworzanie nowych dwóch ministerstw dla 
Holandji. Na miejsce dawnego minister- 
stwa oświaty, satuk i nauki powstanie mi- 
nisterstwą wychowania, nauk i kultury, 
GE nirea dla oświaty ludowej i 
ezin! 


Tunis uchwala własny statut 
` żydowski. 
Vichy, 6 grudnia. Bej Tunisu oglosil 


statut żydowski, opierający się na wzorze 
fraucnakim. Po myśli tego statutu, obawią- 
zuje m. in. w Tunisie zakaz zatrudniania 
żydów w dziennikarstwie, teatrach | radjo- 
tanji. Generalny rezydent ma wydać epe 
cjulne postanowienia oo do wykonywania 
przes żydów wolnych zawodów. 


Szwajcarja Intensyfikuje przemysł. 


Zurych, 6 grudnia. Rada Związkowa 
Szwajtarji omawiała ostatnio zagadnienie 
wzmożenia przemysłu szwajcarskiego oraz 
przeprowadzenia różnych dalekoidących 
meljoracyj, które w pierwszym rzędzie od- 
nosić sią ZE do uczynienia spławnym Re- 
nu między Bazyleg a Schaffhausen, oraz w 
okolicy Andermatt stworzenia sztucznych 
środków napędnych, dostosowania systemu 
drogowego Szwajcarji do nowych wyma- 
gań z punktu widzenia wojskowego, regu- 
lacji górnego jeziora Zurychskiego, jak 
tównież jeziora Bodeńskiego i Vierwald- 
słatter, a wkońcu zbudowania małych osad 
dia rodzin rohoiniezych i służby folwar- 
cznej w rolnictwie. Na te wszystkie pla- 
nowane prace przeznaczona 600 miljonów 
[ranków szwajcarskich. 


Nowe aresztowania w Indjach. 


Berno, 6 grudnia. Ostatnio aodhyły sie 
Konferencja ministrów należących do pro- 
RYC rządów państw hinduskich, 
celom obradowania nad wzmożeniem wy- 
siłków wojennych Indji. Konferencja ta 
miała być dalszym ciągiem konferencji w 
Delhi. W związku z tem taonaszą, że w 
szych dwóch tygodniach kampanii 
o oporu aresztowano 100 członków 
kongresu, wśród których znajduja się 4 
b. prezesów rady ministrów państw hindu- 
skich araz kilku członków głównego wy- 
działu nartji kongresowej. Wśród areszto- 
wanych znajduje się pawna ilość wybite 
nych polityków hindnskich. 


Wzmożenie budownictwa okrętów. 


Nawy Jork, 6 grudnia. Ostatnio oświad- 
czył kierownik narodowej rady obrony 
Stanów Zjednoczonych, William Knudsen. 
że rząd przystąpi wkrótca do zbudowania 
dalszych stoczni rządowych, celem przy” 
spieszenia budownictwa wielkich Jednostek 
walennych. 


JERZY EGLICZ, 


Inżynier Wanda Podhorska 


Szyb „Anna“ pracował całą pełnia mo- 
torów. Wszędzie panował ruch i wrzawa. 
Za paro godzin miał nastąpić — wybuch! 
W zgiełku maszyn, wśród zgrzytów blo- 
ków. w poświście stalowych lin — dudni- 
ły głucho potężne uderzenia świdra. 

Wiertacz Zych znękanemi oczyma badał 
mierniki głębokościomie, Jego spraco- 
wane, twarde dłonie dzierżyły mocno ra- 
miona przekładni iglice przyrządów 
drgnły na liczbie 1199.. Na twarzach ro- 
bolników widniała podniecenia i zdener- 
wowanie — tylko jedna osoba była zupeł 
nie spokojna. Tkwiła wlepiona w kat wie- 
życy i miękkim, melodyjnym głosem rzu- 
cała rozkazy. 

Słabe odblaski elektrycznej żarówki pa- 
dały na jej twarz jakby eyzelowaną w 
drogocennej kamei — subtelną, delikatna. 
Puszyste złote włosy spływały falujące- 
mi kaskadami na czolo, głębokie szafiro- 
we oczy mienily się blękiinawami ognika- 
mi, Na ciepłych atłasowych wargach drga? 
purpurowy blask. Ubrana w robotniczy, 
granatowy kombinezon, w wysokich lakie- 
rowanych butach, zdradzała kształty po- 
wahno, ówietnie sharmonizowane, 

W tym marmeacie podbiegł do niej jeden 
z robotników: 

— Pani inżynier! Dochodzimy! 

Uśmiechnęła się łagodnie i szybkim kro- 
kiem podążyła ku kabinie wiertacza. 

Zych siedział nieruchomy, milczący i tyl- 


a 
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Potyczku morska na Atlantyku. 


Angłelski krążownik poważnieuszkodzony. 


Berlin, 7 grudnia. Naczelna komenda ar- | 
mji niemleckiej komunikuji 

Na pałudniowym Atlantyku doszła, jak 
Już doniesiono. da patyczki marsklej mi: 
dzy niemieckim a brytyjskim krążawni- 
kiem pomocniczym, w wyniku któraj bry- 
tyjski okręt wojenny doznał ciężkich w- 
szkadzeń. 


dedma z łodzi podwodnych zatopiła czte- 
ry nieprzyjacielskie parowce, łącznej po- 
Jemności 13.000 ton. Z ilczby tej dwa akre 
ty zostały adstrzelone z pewnego kanwo- 
Ju, W nocy na 5 grudnia samoloty bojowe 
zaatakowały Londyn, Birmingham | Sout- 
hamnton. We wszystkich trzech miastach 
zanbsarwowana mniejsze i wlększe poża- 
ry, jaka następstwa zrzucenia bomb. 

W clągu dnia działalność lotnictwa ogra- 
niczyła się do pojedynczych nalotów na 


Landyn 1 kilka innych objektów w Angi 
nołudnławej i środkowej. 

W nocy na € grudnia Londyn | Ports- 
moud hyty znowu celam! nlamleckich na- 


lotów. 
portów hrytylskich była 


Minowania 
kontynuswane. 

Baterje dalekanośne marynarki wojan- 
nej | wojska ladowegu ostrzeliwały sku- 
kanwój na 


Klika brytyjskich samolotów nadlecla- 
lo w nocy na ê grudnia na zachadni teren 
Hzeszy. nie zrzucając bomb. Łączne straty 
nieprzyjaciela wyniosły wczoraj 10 sama- 
lotów, z czego sześć zostalo zastrzelonych 
w walkach nnw'=trznych. 7 samolotów nio- 
mieckich zaginęło. 


Wizyta hr. Csuky w Belgradzie. 


Belgrai 
prasy włoskiej lą 
pié wizycia wzglerskiego miniai 
zagraniczn. hr. Csaky w Bolgrad: 
rodajne kała helgradzkie aświadczyły wa 
Środę, że tego rodzaju wizyta nie bylaby 
niczam nadzwyczajnam z uwag! na ulęblej 
kształtujące się przyjazna stasunki między 
Węgrami a Jnugosławią, lecz dotychczas 
nie określano dokładnie terminu ani też 
programu tej wizyty. 

W dobrze poinformawanych kołach bel- 
gradzkich liczą się z tem, że wizyta węgier- 


skiego miniątra spraw zagranicznych w 
Belgradzia nastąpi już w_ najbliższych 
dniach, Między rządami w Belgradzie i w 
Budapeszcia toczą się jnź od kilku dni per- 
traktacje dyplomatyczne na ten temat. 3 
W związku z nowyższem przypomina się, 
że już z początkiem r. 1939 miał węgierski 
minister spraw zngranicznych odwiedzic 
Belgrad, ahy podpisać wąpiarsko-jugosła- 
wlański pakt p. śni nlesgresji. Za 
wzgledu na ówczesne zmiany w wewnęlrz- 
nei polityce Jugasławji i na wybuch woj- 
ny. wizyta ta nie mogła dojść da skutku. 


Zbiory w Australji dosyć niekorzystne. 


Ryż pod kontrolą. — Drożyzna w Finlandji. 


Nowy Jork, 6 zrudnia Wedlug obliczeń 
aflejalnych przedztawlają al tegoraczna 
zbiory w Australjl dosyć niekorzystnie. 
Zblór np. pszenicy wynosi wedlug pohież- 
nego obliczenia 81,8 kuszij, gdy w roku po- 
przednim wyniósł 211 miljonów buszli. 


* * * 


Wobec tego, że w ostatnich latach zbiór 
ryżu stale malal, rozporządziło ostatnio ja 
pańskie ministerstwo rolnictwa, aby z 
dmiem 1 listopada 1940 cały zbiór ryžu zo- 
stał oddany pod kontrolę państwa. Wszys 
cy rolnicy muszą ten produkt zgłosić. 
wsględnie oddać upowzinirmym centralom 
rządowym, a teny sprzedażno ryżu są fió" 
ry określone urzędowo. Producent zacho 


wuja w spichrzu awoim tylko tę flosc ryzu, 
jaka potrzebna jest da zasiewa na rok 
rzyszły. W powziąciu tych postanowień 
kierowano aię przedewszystkiem chęcią u 
trudnienia przywozu ryżu z Indochin. 
gdzie znajduje się on w nadmiarze. 


* * * 


Według obliczeń urzędów statystycznych 
wzrosły koszty utrzymania w Finlandii o 
35 procent w porównaniu z rokiem 1435. 
Niektóre produkty zdrołały Jet: 
np. ARE koks są obacnie dw: y 
sza jak przed wojną. Wobec tych zjawisk 
gókpadarczych ustanowił rząd fiński ceny 
maktsyma!ne na większdńć środków spożyw- 
czyeh i środków pierwszej potrzeby. 


Rewja floty przed marsz. Petain, 


Vichy, 6 


dnia. Z okazji wizyty marsz. 
Petain w Tul kej 


ostki francuskie] taty 
wy się w szyi 
rzybył na pokład ak 
„Strasskoury”. 

M. in. widziało się ciężkie krążowniki 
Algerie, Dupleix, i Foch, jak również lek- 
kie krążowniki Mareeillajse i La Galiaso 
niere, oraz liczne łodzie torpedowe, kontr- 
torpedowee i krążowniżki torpedowe. Zało- 
gi okrętów ustawiły się w puradnym szyk 

Na pokładzie okrętn „Strassbourg“ m 
szalek Petain, admirał Darlan i francus! 
minister wojny marszałek Huntziger oraz 
ich otoczenie, zostali powitani przez ko- 


ko w źrenicach jego przymglonych zapa- 
lały się od czasu do czasu Selonawe El - 


BKI. 

Skontrolowala mierniki, zbadala głębo- 
kościomierze i szybkim krokiem wróciła 
do wieży. 

— Hej! Hol Hejl Ho! — brzmiały mia- 
rowe pohukiwania robotników, nastawia- 
jagych liny. 

„Inżynier Wanda Podhorska stanęła przed 
mimi, 

— Uwaga! Za parę minut wybuch! — 
zawołała twardym głosem. 

Na ustach robociarzy wykwitły radosne 
uśmiechy, A więc nadzieje, marzenia spel- 
nią się! Dnie i noce męki, twardej walki 
zostaną nagrodzome. Karne, zdyecyplina- 
wane kadry rzuciły się z zapałem do pra- 
cy. Zaczęli umacniać rury. — przyśrubo- 
wywali EROS krany. Twarde mocarne 
dłonie spięły się w wytężonym wysiłku. 

Ropa! Tajemniczą mieszkanka podziem- 
nych czeluś! 

opa! Brudna. ziełonkawa ciecz miała 
rozblysnąć za chwilę pożogą złota, 

Przed kopalnią zatrzymało sie kilka sa- 
mochadów, wysiadło z nich paru panów, 
uhranych w bogate, lśniące futra i weszło 
do wieży szybu. 

— No. pani inżynier — mówił wysoki, 
gładko wygnlony mężczyzna, zwracając 
sią do Podharskiej — odniosła pani na- 
prawde nielądą sukces! Należy pani do 
pierwszych tych. które z tak Świeinym re 
zultatem pokierowały praca. 

Wandy rozjaśniła się promiennie. 

Na dworze zaczął padać śnieg. Srebrna- 
we, gwiaździste platki wirowały lekko w 
powietrzu, polem układały się na ziemi —- 
bielily ją Senna fiolkowa cisza zawiała 


mendanta floty morskiej admirała De la 
Borde. 

Admirał De la Borde przedstawił mar- 
azalkowi komendanta okrętu „Strassburg” 
kapitana Seguin, pozatem także i dawnego 
komendanta. tegoż okrętu kontradmirała 
Callines, który dowodził okrętem pod Mers 
el Kebir, przyczem udało mu sią dzięki in- 
tensywnemu ostrzeliwaniu się przeprowa- 
dzić okręt poprzez jednostki angielskie do 
Tulonu. 

Na pokładzie okrętu „Strassburg“ przed- 
stawieni zostali szefowi państwa oficero- 
wie i żołnierze, którzy odznaczyli się w cią- 
gu operacyj w Norwegii. pod Dunkierką, 
w Mers cl Kebir i w Dakarze. Po przejściu 
przed frontem oddziałów, ustawionych na 


w przestrzeni, otuliła szyby i kopalnie, mi- 
zotliwie drgały poprzez mleczną mgle plo- 
myki Jamp na szczytach wiertniczych wież. 

Goście przyglądali się pracy. Wtem na- 
mly. głuchy grzmot wstrząsnął posadami 
ziemi. Robotniey rzucili się do rur odpły- 
wowych, inżynier jeszcze raz zbadala éru- 
by kranów. Drugi huk wstrząsnął powie- 
trzem i smukła, lepka fontanna buchnęła 
z zdruzgotanego kranu. W szybie zawrza- 
ło. Robotnicy z gwałtowną szyhkością na- 
kładeli rury, umacniali krany. ściągali 
tryby — tylko młoda kobieta tkwiła nie- 
ruchoma, rzucając twardym glosem roz- 
kazy. Jej szafirowe oczy gorzały zapałem, 
z szkarłainych warg nie schodził lagodny 
półnśmiech. 

Wreszcie wyhuch został uregulowany. 
Potoki ropy waliły da cystern. 

Na vodworeu kopalni odbywała się nro- 
czystość. Wiertacz %vch wręczał dyrekto- 
rowi „Anny“ rzeżbiony, kryształowy pu- 
bar z ropą. Mryskaly wogole miechy. ba. 
chały race dowcipów, padały jasne zdania. 
Dyrektor .Jurasz w serdecznych słowach 
dziękował robotnikom za trud i zmaga- 
ne 


Inżynier Wanda Podhorska siedziała w 
swym gabinecie. przeglądając plany. Na 
twarzy jej widniał wyraz radosnego unie- 
gsienia.. Oto znowu po trudach i mozolnej 
pracy spotkalo ją tyle, tyle szczę: 
trzy na wirniące za oknami płatki śniegu. 
W duszy budzą sie minione echa: jeszcze 
jako mała dziewczynka marzyła o twór- 
i, szlachetnej pracy. Nie bawiły jej lal- 
ia paciągał świat irrealnych wzlotów. 
Ona śniła o życiu twardem — walee i zma- 
ganiu. Potem, gdy byla na politechnice, 


pokładzie „Strassburga* marsz, Petain u 
korował krzyżem rycerskim Legji honory 
wej syna ministra marynarki Darlans 
Alaina Darlan, za nadzwyczajne wyniki y 
wlace z nieprzyjacielem. 


„Francja nie umarla!" 


6) mie należy poddawać się fałszywej ne, 
dzieji i wierze, jakchy dało się vmikm 
następstw klęski; 7) powstanie nowa By. 
ropa, która wzniesia się na nowo po 74. 
kończeniu obecnego dramatu. 


i 
Niemcy obeałały 11-cie targów 
zagranicznych. 


reprezentowane na 11-tu targach 
zagr nych i wystawiały niemal wszyst, 
kie niemieckie artykuly wywozowe. Stole 
ska niemieckie na 11 targach zwiedziło o 
gólem 16 milj. interesentów. Największep 
powodzeniem cieszyło sią atalska niemi. 
GER Flovdi, gdzie zwiedziło je 272.00 
osób. 


Umowy kawowe USA z Ameryką | 
południową. 


Nowy Jork, 6 grudnia, Rząd Stanów Zle 
dnoczonych nodplsał ostatnia układy z Il 
państwami, pradukującemi kawa w snra|| 
wie kontyngentu 2 ważnnścią ad 1 paj 
Ździernika hr. aż da JO wrześ”ą 1934. 


Według tych umów bedzie import kawy 
wynosił do Stanów Zjeduoczonych z Bra: 
zylji 9,800.000 worków, z Kolumbii 3,150.04 
worków. z Costarici 210.000. z Kuby 80.04, 
z republiki San Domingo 120.000, z Ekwa 
doru 1504000, z Salwadoru 600.000, z Guale 
mali 545.000, z Meksyku 475.000 i z Vene 
zueli 420.000, natomiast Stany Zjednoczone 
zobowiązują się ozraniczyć swój ekspor 
kawy do innych państw na 11.612.000 womg 
ków: a mianowieie do Brazyłji 7.813.000. doj] 
Kolumbji 279.000. do Coataı 242.000, dol 
Kuby 62.000, do Meksyku 239.000, do Venel 
zueli 606.000 worków. Pozatem ułażyły “lų 
wspomnianych 14 pańntw. celem stwarzenia 
„EU kawowega z uledzihą w Waszynye 
anle. 


Wyhory w angielskiej partji 
narodowo-liberalnej. 


(=) Amsterdam, 6 grudnia. Na odbytem| 
dziś w Londynie posiedzeniu frakcji par 
Jamentarnej partii narndowo-likeralnej, 
wybrano — jak donosi radjo londyńskie = 
b. brytyjskiego ministra pracy Hrnesta| 
Brown kierownikiem partii, a b. brytyj:| 
skiego ministra wojny Hnre-Relisha prze | 
wodniczącym frakcji parlamentarnej. 


Zgon Jana Kukelika. 


6 grudnia. We czwartek w połude 
w Pradze znany wirtuoz-skrzy* 
pek Jan Kubellk, w wieku 60 lat, 


spotykała się przeważnie z szyderstwem | 
ironią. Poco kobieta zabiera się do takiej) 
pracyl — mawiali władey świata — może 
czyźmi, A właśnie celem jej życia byla 
zwalić przestarzałe przesądy i wykazać lie 
dziom, że i kobieta może okazać się zdob 
na nietylko do flirtów, zabaw i szminek. 
Jakże ómiesznemi wydawały się te mnala 
lale, komiące wiecznie za blichtrem, złe 
tem, spragnione ustawieznych holdów | 
uwielbień mężczyzn. 

Zatopiła się znów w pracy. Za oknami 
leżała drżąca w pohlaskach lamp brylau: 
towa poświata śniegu. Z głębi, zo wzgóra 


pomroki. 

W gabinecie zawisła senna, nkojna cisza 

Naraz do uszu jej doleciał atlumiony | 
trzask. W więżycy szybu błysnal szkat 
latny blask. Znikł. Wybiegła na ganek 
Pa rusztowaniach pelgał długi wąski i 
zyk ognia. Wpadła do wnętrza kopali 
Pustka. W rurach monotonnie syczała T0- 
pa. Dlngi jaskrawy jezyk spływa szybka | 
po drabince.. Zbliża się ku gazowej 1urz8m 
Elektryczne żarówki pogasły. 

Naglym ruchem porywa maśnicę, wska- 
kuje na szczeble. Wykimnastykowanemi, | 
kociemi zgięciami wspina się — coraz wy- 
wyżej.. czerwona taśma płomienia zł 
czyna obejmować rure... Buchnął szeroki 
strumień cieszy, ala ramiona nie wytrzy* 
mają, zachwiała sie i bezwładnie runqla 
wdól. 

Tylko w oysternach cicho sznmiała da 
lej rapa i tylko zbłakany nłatek śŚniegl 
padi miękka na jej pólotwarie. szkarłatm 
wargi, 


Prof. Umeda. 


Kraków, w zrudniu. 

(u-u) O Japończykach słyszymy w ostat- 
nich czasach coraz więcej. I nie dziwnego. 
Z małego narodu wyrośli mi w pierwszo- 
rzedną potęgę, która zaczęła wpływać na 
bieg wypadków nietylko w Azji, ale na 
całej kuli ziemskiej, czego dowodem chać- 
by niedawno zawarty pakt, którego 
przystąpiła daleka Japonia jako trzeci 
partner. 

Przed obecną wojną. w czasie mego po- 
bytu w Warszawie miałem możność wej- 
cia w bliższy kontakt z przebywającymi 
iam Japończykami i pragnę podzielić się 
z Czytelnikami mojemi wrażeniami i spo- 
strzeżeniami, 

Pierwszym z moich znajomych był prof. 
Hyoolu Umeda, który już w 1825 r. przy 
był do Polski, zaraz po ukończeniu swoich 
atudjów w klasztornych szkołach. Miał on 
zamiar, jak i jego koledzy zanozmać się 
z Europą i europejską kulturą. Podczas, 
gdy inni pozostali w Paryżu i Berlinie, on 
przyjechał do Polski i pozostał tu az da 
tej chwili, kiedy ambasady zagraniczna 
musiały opuścić bombardowaną War- 
EZAWĘ. 


Mówił on zunpełnia płynnie po polsku, 


a życie polskie widzinl taklem, jakiem by- 
la rzeczywiście. Byl on profesorem języka 
lapańskiega I chińsklega przy Unlwersy- 
la im. Józefa Pllaudskiega w Warsza- 
wle, a póżniej wykładał też i w „Inatytu- 
cia wschadnim* przy ulicy Miodowej. 

Prof. Umeda lubił młodzież żądną nau- 
ki, wierzącą w idealy i lgnacą do praw- 
dziwej sztuki. Z nią to prowadził żywe i 
serdeczne rozmowy — i wkrótce zgrupo- 
wal dakola slebia garstką młodych Pola- 
ków. Byli to przeważnie studenci, oraz ar- 
dyści, jak n. p. znany i zagraniea polski 
skrzypek Wacław Niemczyk, z którym pan 
Umeda żył w bardzo bliskich i serdecz- 
nych stosunkach. 

W [Warszawie został zorganizowany 
rwiązek młodzieży polskiej z Dalekiego 
Wschndu. Należały doń dzieci polskich ro- 
dzin, które podczas wojny bolszewlckle] 
znalazły przytułek | oniaką w Japan]i. Po- 
wróciwszv potem do ojczyzny. zawsze 
utrzymywali serdeczny i bliski stosunek 
r Am aeea RE i z małą kolonja ja- 
pańska w Warszawie. Z nimi to wspom- 
niany profesor urządzał skromne herbat- 
ki, uczył ich języka i literatury japońskiej, 
apowiadał o wielkich zmianach w swej 
ojczyźnie i dla niejednego starał się w mi- 
nisierstwie spraw ragramicznych n jakąś 
posadą w konsulacie czy też w jakiej pla- 
tówee handlowej na Dalekim Wschodzie. 

Pan profesor Umega byl człowiekiem 
bardzo wrażliwym i neznaiowym, bardzo 


lubit słuchać utwory polskich 
kompozytorów, 


iak Szopena i Moniuszki, Sam grał na 
skrzypcach i na fortepianie i nezęszczał do 
konserwatorjnm warrzawskiega (jak też 
iego ambasadora). O ile był 
y koncert w Filhormonii, to 
zawsze można było zobaczyć za wśród stn- 
fentów (ongakukaj — koncari.. ongaku- 
al ni Iku — iść na koncert). 

Ponieważ ja też uezęszczałem na leklorat 
jezyka japońskiego w Instytucie Wschod- 
nim, miałem tę przyjemność, że zaproszono 
mnie gw dmień narodowego świeła japoń- 
skiego wraz z enla klasą 


na japońską herhate do mloszkania 
prof. Umedy 


Choć mieszkanie była urządzona pa euro- 
pejsku, odczuwało sie jednak atmosferę ja- 
bońską. U wejścia wielki obraz Buddy z 
nminującą blado zielona i złotą farbą, 
Tzucal na nas swe stoickie spojrzenie, a da- 
lej cały szereg portretów: jakiegoś młode- 
ko Japończyka z czarnemi oczyma, w ki- 
mono, jakiejś starszej o szlachetnym wyTra- 
zie kobiety, też ubranej w kimono itp. Jak 
sie później okazało. był to portret matki 
(oknasan — matki) Umedy. 

Ponadto na ścianach wlsłały Jedwabne 
Baski, pokryta hleroglifami, malowanemi 
tzarnym tuszem. Byly to stara rolki o 
Wielkiej wartości antycznej. Umeda poka- 
zywal nam też książki i ilustrowane mie- 
1ięczniki, drukowane w Japonii w języku 


‘DZIENNIK PORANNY“ Nr. 237. Sohota, 7 gmdnia 1940. 


angielskim, która były przeznacerona dla 
celów propagandowych w Eurapls, 

Gdy już siedzieliśmy prey małym mo- 
ięż joliczku ze strasznym smokiem, 


malańkie 
piekne diuurki, 

uddy, oraz naczynie, w któ: 
kieś kadzidło i wydawalo bardzo milą woń. 


lezki hebanowa, 
jakieś wazoniki, posążki 
rem płonęła ja- 


Nastepnie potraktowano nas zieloną, 
zarazem bardzo aramatyczną her- 
. Liście jej na pierwszy rzut oka nie 
miły się niczem od pospolicie używanej 
u nas herbaty, ale pod wpływem wrzącej 
wody, jakby pod ręką jakiegoś czarna- 
księżnika, rozwijał się cudny zielony liść, 
wielkoś ziecięcej dłoni, opadając na dna 
miseczki z białej poroelany. — herba- 
ta.. (cza ło taieru — przyzotować herbatę 
wedlug jap. ceremoniału). 
W międzyczasie spożywaliśmy 


różna delikatesy = pal śllmaczków 
ryb, 

które fadlo się z ryżem (pałeczkami) ł bar- 
dzo ostrym sosem, podawanym w maleń- 
kich, białych, porcelanowych miseczkach. 
Skosztowaliśmy też Japańskie] wódki, wy- 
rabianej z ryżu, zwanej „saki”, Niektórzy 
z zaproszonych gości zabawiali się w TOZ- 
mowe, a imni zasiedli do ciekawej i miłej 
REY b zw. Jo". 

Nasze studenckie kółeczka bywało też w 
domu Japonki, która studjowała w Pary- 
żu, gdzie 


poznała się z pewnym Polakiem, 
wyszla za niego zamąż 


1 od kilku lat mleszkała ciągle w Warsza- 
wla, Pani Hanakosan (hana — kwiat, ko— 
mały, albo dziecko, san — pani) bardzo po- 
lubiła Warszawę i rysowala pejzaże pol- 
skie, które podziwialiśmy na urządzonych 
nienaż wystawach (onna na ekaki — kobie- 
ta malarka). 

W, Warszawie żyl między innymi i le 
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Waustęp baletu „Takaratsuka” w operze warszawsi 


Daleki Wschódw Warszawie. 


Japończyk, który mówi płynnie po polsku. 


Siuiczi Sako, ostatni ambasador japoński 
w Warszawie. 


karz dentysta Karsańczyk, który ukończył 
studja w Warszawie, gdzie roznoczał pra- 
tyke lekarską i ożenił się z Polką z za- 
wodu też dentystką (ha Isia — lekarz den- 
tysta). Oprócz toga Jeden młody Japańczyk 
studjował w Krakowie w Akadem]! Sztuk 
Pięknych. 
„ W, Warszawie żyli ponadto także człon- 
kowie ambasady japońskiej, atiache woj- 
skowi z całym sztabem, ale ci zmieniali 
się dość często. Również miesrkało w War- 
szawie kliku korespondentów wlalkiej ga- 
Zety tokijskiej o milionowym nakładzie 
„Tokyo Asahi Shinbun“, oraz „Tokyo Ni- 
Ghi-Nichi. i 
Od wybuchu wojny straciłem zupelnie 
kontakt z Japończykami, gdyż opuściłem 
Warszawę. 


Wychowanie w armji sowieckiej. 


Moskwa, 6 grudnia. Prezydent Zwlązku | opuklikowany w  mosklewsklm organie 


Sowletów Kalinin wyglosił przed dwoma 
miasiącam] w dniu 19 września w akadamil 
wajskowo-nolitycznej  armll 


wajskowym „Krasnaja Zwiezda", 
Kalinin omówił w niem nrzedewszyst- 


sowieckiej | kiem zadania wychowawcze armji, zlecone 
przemówlenie, którego takst został obecnie | i 


t. zw. pracownikom politycznym, czyli da- 
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wnym komisarzom. Również osoby eywil. 
ne, jak stwierdza sprawozdanie 0 powy: 
szej mowie — ponoszą dziś odpowiedzi. 
ność za zdolność obronną Związku Sowie- 
tów. Niezhędnem jest, aby i osoby cywilne 
poznawały się dziś gruntownie ze sprawa- 
mi wojskawemi. Ofiary ponoszone w woj- 
mie przez ludność cywilną, sa nieraz rów- 
nie ciężkie, jak ofiary na froncie. 

Celem zmniejszenia ofiar i strat wśród 
ludności eywilnei do najmniejszych roz- 
miarów, musi ona posiadać mrzynalmniaj 
elementarne wiadomośc! z dzledziny obro- 
ny kraju. Kalinin podkreślił waze zadań 
wychowawczych. posiadniących w dzisiej- 
szem życia publicznom takie znaczenie, jak 
jeszcze nigdy dotychczas, Kalinin zwróci 
uwagę na fakt, że obecnie wszyscy za|mu- 
Ja się problemem maralno-polltycznega sta. 
nu arm]!, który slanowi decydujący czyn: 
nik o zwyciestwie. R 

7 kolei Kalinin podnosił zasługi wielkich 
wodzów rosyjskich w przoszlości, Jak Su- 
wprowa | Kutuzowa. Niema w SH ani 
jednego wodza o sławie światowej, któryby 
nie był równocześnie przedmiotem uwiel- 
bienia swoich żołnierzy. Światowej sławy 
wodzowie byli nietylko mistrzami strategji 
i polityki, ale także nmieli oni znaleźć dro- 
ge do serc swoich żołnierzy i swoich 
armij. Ą 

Obecne położenie miedzynarodowe doma- 
ga sie wzmocniónia poczucia odpowiedzial- 
ności u każdego obywatela anwieckiego. 
Nastepnie Kalinin podkreślił dobitnie 
idealagiczne zadania wychowawców woj- 
skowych. Obowiązkiem ich jest udostę- 
nnienie żołoiarzom tego wszystkiego, co sią 
dzieje w państwie sowieckiem. Wkońcu 

położył Kalinin nacisk na znaczenie tna- 
dycji w wajsku, która należy pielegnowac 
staranniej niż dotychczas. Żołnierza rosyj- 
skiego należy lepiej zaznajamiać z histo- 
rią jego pułku, powinien an lepiej znać za- 
slużonych mężów i czyny swego pułku. 


Sowiety budują dwa okręty 
oceaniczne. 


Maskwa, 6 grudnia. Rząd sowiecki pla- 
nnje budową dwóch okrętów oceanicznych. 
najemności no 19.000 ton. Według doniesień 
dziennika „Prawda“ budowa okrętów ma 
hyć rozpoczęta w r. 1941. 


Komunikacja lotnicza w Sowietach. 


Moskwa. 6 gradnia. Ostatnia podała pra- 
za sowiecka bliższe szczegóły a komunike- 
ej! pasażerskiej w zimia, 

Według tych wiadomości istnioje obec- 
nie bezpośrednie połączenie między Mo- 
skwą a Berlinem. z lądowaniem w Królew- 
en. ze Sztokholmem. conaimniej trzy razy 
tygodniowo i ze Bofią dwa razy na mie- 
aige. Pisma sowieckie oświadezają. ża ko- 
munikacja ta hedzie utrzymana również w 
zimie, jakkolwiek. jak wiadomo. przedsta- 
wia to pewne trudności, z powodu oblndze- 
nia samolotów. Jeżeli chdzi a Rosję azja- 
tycka. to istnieje nołaczenie latmieze mie- 
dzy Taszkentem | Kahulem. stolica Afua- 
nistanu, Ulan-Ude | Ulan-Bator (Manga- 
Ila] | wkańcu między Alma Ata przez U- 
runczi I Haml (Chiny). 


Nowy wynalazek sowiecki. 


Maskwa, 6 grudnia. Prasa aowlecka do- 
morl o wynalazku, poczynianym przez nau- 
kawy Instytut latniczy, polegalący na tem, 
ła w przyszłości będzię można zapoklegać 
ohladzeniu samolotów, stanowiącemu do- 
tychczas poważną przeszkodą w komunika. 
cjl lotniczej w zimie. 


Połączenie lądowe Oslo-Bergen. 


Oslo, 6 grudnia. Po uruchomieniu, dzię- 
ki pracy niemieckich pionierów, po raz 
a w_dziejach Norwegii, połączenia 
ądowego Osła z najdalej na północ wysu- 
niętemi okolicami norweskiemi z tamtej 
strony koła podbiegunowego, zdołano obe 
cie nskutecznić dalsze, bardzo ważne po- 
lepszenie komunikacji w krain. 

Stolica Norwezji, Oslo, posiada od czwar- 
tku lądowe połączenia z Bergen na wy- 
brzežu zachodniem. gdyż we czwartek 0- 
statni odcinek tej drog] został oddany da 
ogólnego użytku. ? 

Wspólnie przeprowadzone przez niemie- 
okie władze cywilne i wojskowe oraz Nor- 
wegów prace nad komunikacją posiadają 
dla gospodarki kraju olbrzymie znaczenie. 
"Transporty, które trwały bardzo długo na 
drodze morskiej wzdłuż brzegów, gdzie że- 
gluga posiadała formy omnibusu morskie- 
go, obecnie będą kierowane drogą lądowa, 
przyczem czas przewózu będzie znacznio 
krótszy. 

Dla Norwewji jest to wielkiem wydarze- 
niem, że od Oslo można dotrzeć samocho- 
dem do Kirkenes na dalekiej północy i do 
Bergen na wybrzeżu zachodniem stosunko- 
wo w krótkim czasie, 


Obcy studenci na uniwersytetach 
niemieckich. 


Bariin, 6 grudnia, Według statystyki nie- 
unieckiego ministerstwa spraw zagranicz 
nych odbywało ostatnia na uniwersytetach 
niemieckich 3,300 obcych studentów swoja 
siudja, przyczem 05 państw wystyłala swają 
młodziaż na studja do Niemiec. Największa 
llońć studentów przypada na państwa pū- 
łudniowego wachodu, a mianowlcia 825 stu- 
dentów | studentek z Bulgarji, ponad 300 
z Rumun]l, 170 z Jugosławii, 120 z Węgier, 
ponad 100 z Gree]l. Jeżeli chodzi o Włochy, 
to naukom  oddawało się w Niemczech 
przeszło 100 studentów. 
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dnia 1940. 


Droga karjery p. Cripps'a. 


ajslaw- 
jej żdym razie członek, Ghar- 
ed Crippe, syn adwokata i radcy 
królewskiego chodził do szkoły publicznej 
w Winehesterza, a następnie naturalnie da 
New College w Oxfordzie, Już jaka starzet 
przeszła 40-letni został prezydentem rady 
państwowaj | mlarwszym lordem Parmoar, 
a nadając swa| życiarys do wszystkowie- 
dzącoj encyklomedii „Wnos who?" nie amle- 
szkal ać, że byl kapitanem drużyny 
tootbalawej Winchostaru I ża nosił niebie- 
ską czapkę klubu wloślarskiega Oxfordu. 
Nie ulega teź wątyliwości, ża gdy mu sią 
nrodziła arish synów. pierwszą troską 
jego było zapewnienie im miejsc w slaw- 
noi szkoło w Winchestorze, 
jerwszy jogo syn, doblegajacy dzis 
sześćdziesiątki przestrzega wiernie tradycji 
rodzinnej: pozostał w środowisku oxtordz 
kiem, prowdząo bezłrawkie życie — bronhe 
nozą sią, a trochą próżniacząć — na Jakto 
aobie może pozwalie młodzieniec a dobrego 
domu, jako „Fellow“, 


Drugl syn zosta! bankierem. 
Trzeci oficerem, ozwarty zaś Richard Staf- 


ford — ten wypad! z rodzinnej kolei traądy- 
oyj Jako chlopoa oddana go oczywiście 
do szkoły w Winchester, ala patem około 


r. 1908, kiedy ojciec został lordem, nie po- 
wedl da Oxfordu, lecą na uniwaruyiet w 
Londynie, uniwersytet o wiele mlodszy, 
już nie tak ezoigodny i trochę sproletary- 
TOWANY. 

Dielec stanął właśnie przy likaralach. 


Otrzymał miejsce w Izbie niższej od kon- 
serwatystów, lytm lorda od Mheralów, a u- 
rząd ministorjalcy od Labour Pariy — pi- 
sala a nim późniaj złośliwie „Morning 
Post". Może w tym właśnie aansie, kiedy 
potężna partia liberalna stała pad silnym 
wnływam idel RPO ŁC Hal- 
dane'a, była mu na rekę, hy jego najmtod- 
szy poznał także i inne drogi wykształee- 
nia i nauczył się czegoś nawógo; w glebi 
serca przynnjraniej bolala go z peWNOŚCIĄ 
złamnia tradycji ozfardzkiej, właśnie wów- 
ozar, kiedy wszedł w najwyżnzą arystokra- 
eje angielską. Może więc Stafford Cripps 
byl wcześnie enfant terrible, w każdym 
razie pochodził z dobrel rodziny. Dług! 
też ozas kroczył draga wiele czlowieka, 
który atrzymał należyte wychowanie. Za- 
atal prawnikiem i to tak doskonałym znaw- 
cą ustaw, o niebywale bystrym umyśle i 
tak świetnym mowcą, że i bez pomocy swa- 
go ajoa bylby zosłał doskonale zarahiają- 
cym adwokatem. Niektórzy uważnii go za 
najtęższego adwokata w Londynle. Opinia 
taka, już choćby z uwagi nu wysokie do- 
chody, zapowiadała wstep do kariery poli- 
tycznej. Że Ryszard Stafford w przeciwień- 
atwie da atarazych braci póldale śladem oj- 
ea | ahiarze karjerą polltyczna, na ta nic 
nie wskazywała z noczątku. Nlo był ani po- 
alem, ani sokretarzam ministra, ale prza- 
ukoczył ta utonnie, kiedy już jako 40-letnr 
powołany został przez Mae Donalda w je- 
go drugim gabinecie na stanowisko jedne- 
go z adwokatów korony, na stanowisko 
Solicitor General. Było to w r. 1930, Stary 
lord Parmoor należał do tego drugiego tza- 
du Lahour Party, jak i do pierwszego w 
r. 19234 — Jen vrezydent rady naństwa. :18- 
«a syn, który obecnie tak późno stosucko- 
wo wstąpił ma arenę polityczną. nirzymał 
naturalnie miejsce w Tshia niższej, rozpo- 
eral wiqa nie jako „backbencher“ 1 mógł 


Powódź 


Plany na rozkoszną noo zostały prze- 
Kkroślone. Przez moment wpadło jej do 
głowy, że możnaby wyjść teraz i zo- 
haczyć stan wody, a przytem moża gdzieś 
natrafiłaby na tega młodego robotnika, 
ale gdy uchyliła okna i usłyszała mia- 
rowy, jednostajny plusk deszczu I zawo- 
dzenie wiehru — dała spokój. W jej ay- 

ialni było tak cicho i zacisznie, że wo- 
ala w niej pozostać, A jutro czeka ja 
trudna przeprawa samochodem przez 
szosę. Przypnszczała jednak, że ojciec 
zostawił jej jednego z szolerów i że ten 
pomoże jej przejechać przez najtrudniej- 
szy odcinek szosy. 

W tej właśnie chwili Putyra podszedł 
pod jej okno i wpatrywal się w jasną pla- 
mą światła. Myślał, co też ta panna robi 
tak późno, a raczej tak wcześnia przy 
świetla. Gdy jednak światło zgasło, Pu- 
tyra opuścił smutnie głowe i wrócH da 
swej izby. Zrzucił mokra ubranie i buty, 
położył się na łóżku i natychmiast uanał 
twardo, jak kamień. 
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Marjetta obudziła się dosyå późno. 
Przeciągnęła się rozkosznie na swam ło- 


niebawem przymieść swą osobą z pierwszej 


ławki rządowej na uświecony parkiat Iz- 
by. To mogło wyglądać jako początek 
wielkiej karjery: zdolny człowiek, z doe 
brego domu, wystartował ino, ale na- 
tychmiast wyprzedził imi: spółzawo- 
dników, gdyż na stanowisko w rządzie rie 
by? za alary. Ale w r. 1981 rządy partjl 


skońcayły aię, Cripps nie pazzodł na kom- 
hinacją narodowa Mac Donalda, jego 


Franthench skierowała się ku opozycji. 


Zawsza | k pozostał ezławiekiam 
plerwszej klasy. 


Tomu też, bremi to nieco groteskowo — 
człowiekowi, który się zdœydował na kurs 
na lowo i coraz świadomiej w tym kierun- 
ka płynął, przypadła osobista szłachec- 
two, nzyakano z rak Mno, Donalda ze 
wzelątów dworskich, x wwugi na joga u- 
rzad. Kiedy Sir Statford, olegancki i wy- 
nieltgnowany intelnktunliata, ozłowiek a 
wysokich dochodach, przamawiał na zgro- 
madzeniach lewego skrzydla partji pracy 
pua gindkim, meso znužonym, m nie- 
lody prawie a wykazywał 
mesyrawiedliwość, na jaką wystawiona 
Jaat klnsn rohatuicza, oraz damagał sla ao- 
lidarności uciskanych — wtedy i dzia” 
lacza robotniczy, jak Ravin, pochodzący 2 


szeregi pdatelniozych, nie mogli sią 
oczywi powstrzymać od śmiechu. Poli- 
tyczm przywódcy partii pracy czula Jed- 


nak, że ten człowiek przewyższa ich o wie- 
Jo wykształceniem j inteligencją — 1 za 
częli mu nicufat. Może właśnie to dwolsta 
nastawienia jego jaźni kazała mu coraz 
bardziej zagłebiać się w idoologję radyka- 


lixmu, do czego jego świetny umysł dawał 
predyspgaycyjna podstawy. 
Intelektualista, bogacz, a równocze- 
inla przedstawicla] radykalnego s0- 
cjalizmu, to z pewnością clekawa 
figura. 


Może krzywdziłaby mię jego przekonania, 
gdyby się go norównywało z „holszewika- 
mi ealonowymi”, jakich spotykało się w 
Niemczech w czasach powojonnych; nie 
można się jednak zupełnie uwolnić od ta- 
kiego DES. W każdym razie, Crippe 
był człowiekiem „łndepodent Labour Par- 
ty“ był człowiekiem polityki Czerwonej 
Hiszpanii, był wreszcia przedstawicielem 
polityki „Frontu Ludowego" w Anglii. Stał 
sie teraz ozłowiekiem niewygodnym „onfant 
terihle* Partji Pracy. Dosało do wyklucze- 
ma. 

„Człowiek ten, który zawodowo i politycz. 
nie miał takie świetne i obiecujące począ- 
tki, był jeszeza w M-tym roku życia figurą 
zagadkową. Czy był to tylko szarlatan, o 
którym się wnet zapomni, czy toż by? to 
przyszły premjer Anglii z Lahour Partyf 
Wobea szerokiej OAK ukrytych rzą- 
dów konserwatywnych, widoki jego nie by- 
ly pomyślne. Stał on wyraźnia na odręb- 
nem stanowiaku, gdy wybuchła wojna — 
i ta właśnie przynlosło mu niespodniawane 
powodzenie, a „Niemiec rozbilo sie 
w ostatniej decyduiącaj chwili, Moskwa u- 
chyliła się od polityki angielskiej właśnie 
w ohwili, w której Anglia była najpew- 
niejsza, ke odnowi kaalioją s wojny świata- 
wei 


Wojna rozpoczęła się w zupełnie odmiennej sytuacji, 
niż to leżało w planach londyńskich. 


Wtedy rząd kanserwniywny Anglji zdecy- 
dował się na wielki gest. Wysłał do Mn. 
akwy człowieka. który dla swych przyja- 
wieka „Frontu Ludowago". najnierw w spe- 
wieka „Frontn Ludowego” najpierw w spe- 
cejalnej misji, n wkrótce nuiem jaka am- 
basadnra, xlnbna decyzja nia przyszła 
z pewnością lekka ani Chamherlainowi. a- 
nl Hąlifavawi, ani Vaasilardowi. Ale czyż 
tan rzławódk nie rozował wspaniałych wido- 
ków? Czyż nio mógl, czy nie mnsiał wyru: 
zować Niomeów z Kremla? Czyż nie mógł 
on łańenchami ideologiczae! wspólnoty pa- 
wiązać to, ca salę polargałof 


Calam! miesiącami pracował Crippa 
na awym nowym posterunku. 


ruch. jnkby szło n akcją nańatwa- 
wej doninalaści. Dnia 2% nażdziernika_ 1340 
raku myślał mam. że tak jest iatotnia. Tago 
dnia adważył się na próhs oderwania Ae 
sji od Niemiec, ewentualnie dokonania te- 
zn, aby Rosja zachowała przynajmniej ły- 
czliwą neutralnoić wobec Anglii, Czekał 
trzy tygońnio. Nle uzyskał możliwości a- 
sabiatega młożenia wyjaśnień ca do wych 
propazycyj Kkomisarzowi IMmdowemu dla 
spraw zagranicznych. Mnja 15 liatopada do- 
nióm awomu rządowi; rząd rosyjski nie od- 
powiedział deszcze na noaze npronozycje. 
Znaczyło ło: my luż nla oczekujemy žad- 
ne! odpowtedzi. 

Tem spospbem kariera dyplomatyczna i 
nolityczna Sir Stafforda Orivnsa jost juź 
skończona. Życie icgn przeszła przea dwia 
fary: między szkułą angielskich sfer pasta- 
dsiących. szkołą nołną tradycji, a stolicą 


tem, oo będzie dzisiaj robiła. Przypome 
niała sobie, że przyobiecala ojcu wyje- 
chad dzisiaj z terenu fabryki, zagrażo- 
nego powodzią. Paczątkowa odnędziła 
myśl a tem przyrzeczeniu, jak się adga- 
nia natrętną muchę, ale gdy podeszła do 
okna i zobaczyla olbrzymią przestrzeń 
matakan; skłębionych wód, wówczas do- 
szla do przekonania, że sprawy tej nie 
można lekceważyć. 

Prądko ubrała się boz nomacy służącej, 
gdyż ta, mimo kilkalcrotnego dzwonienia, 
nie przyszlu. Marjatta zbiegła na parter 
da jadalni na śniadanie i przekonała aię, 
ża w domu nie było żywego ducha. To ją 
zanienokolło. Wyszła na podwórze, ala 
zaraz wróciła, Padnł nieznośny, uparty, 
drobny deszcz i cała powiorzchnia pod- 


wórza przedstawiała się jak bagnisko. | ntać 


Piękny, starannie utrzymany ogród rohił 
onłakane wrażenie. Kwiaty zwiędły 
i opadły pod wpływem deszczu, Ścież- 
kami waliła brudna woda, drzewa stały 
cicho i smętnie. uginając się pod cięża- 
rem wilgoci. 

Marjetta musiała sobie sama radzić. 
Gdzień w kuchni wysznkała mleko, na- 
piła się zimnego, ba nie chelało się jej 
grzać. Zjadła kromkę chleha, a potem 
przebrała się do podróży. Grube buty 
i pończochy chroniły jej nogi od prze- 
moczenia. Wielka gumowa peleryna nie 
dopuszczała deszczu, a wsnaniałe jasne 
włosy przykrył kapiszon. Tak wyekwino- 
wana pobiegła Marjetta do garażu. Stał 
w nim jeden już tylko samochodzik. 


rosylskiej bolszewiekiej rewolucji. Zapas 
wiedzy nagromadzonej przez wieki i siła 
krytyczna — rozbiły się w nim symbolicz- 
nia a inny, obey świat, Ciakawym jest jæ 
dnak ten kardynalny bład, jaki tu nonełni- 
ła polityka anielska: po dlugie lata trwa- 
dace] nienawiści starala się Anglja wy- 
mrać w Moskwie awa idenlogiezna karie 
wlaśnie wtedy, kiedy Rosja odwróciła się 
ad nalityki ideologicznej, a podjęła Rwe 7a- 
danie jaka polityczne mocarstwa. Z chwilą 
LU taga nie 
na polu 
remia móocarstwowych 
raaów realnych. „Jako członek starej 
angielskiej najwyższej waratwy nie zro- 
zumiał Crippa. naprzekór swe] Ideolozii. 
nowaga stanu rzeczy w Moakwić 


le, a mnże 
doga ideologia nrzysloniła mu spojrzenie 
na rzeczywiatość wego mocarstwa, W gd- 
dziule a wiele poważniejsze] niż chwila 
ruzpoczęcia wojny w jesieni 1939 r. — An- 
glija ujrzała poraz drugi, jak rnapływają 
sia nadzieja adnośnie da wschodniego ra- 
siada Niemiec, nadzieje żywiona przez cały 
rok na przekór wszelkim wypadkom. Go- 
dzina ta wydała wyrok — o ilə chodzi a 
rdolnaść nolitycznego nrzewidrwania — na 
tzn angielski I na Bir Btafforda Crippsa, 


Dookoła ziemi w 24 godzinach. 


Maijolan, 6 grudnia. Wabeco dziennika- 
rzy, zebranych w Medjolanie, oświadczył 
Wynalazca włoskiego samolotu rakletowega 

Campini, że dzięki jago wynałazkowi 
możliwe laty przez stratosferą z Jedne- 
ont: t: I w ciągu kilku go- 


lot 
a trwał mlaj nià 24 oo 


wartością zbiornika henayny i ogól- 
nym atanem wozu, poczem stwierdziwszy, 
ża wszystko jest w porządku, zapaliła 
silnik, wyjechała z garażu. Nie tra- 
cila przytomności umysłu. Pozamykała 
wszystkie drzwi na klucz | dopiero po- 
tem skierowała samochód w stronę szosy. 
Przejeżdżając przez bramę zobaczyła 
Putyrę, który dawał jej jakieś znaki. 

— Niech pan! nie jedzie, Już jest za 
późno! — wołał. 

Marjetta opuściła azybę samochodu 
1 odpowiedzlała: 

— Muszą jechać. Obiecałam ojcu, że 
przyjadą dzisiaj. Niech pan jedzie ze 
mną. 

„ję Ja nie pojadę. Já muszę tu zo- 


— Po oot Przecież Sania] woda zaleje 
fabrykę i może pan utonąć 

— A kto wywiezia naszych robotni- 
ków! 

—- Oni mnie nie obchodzą. mnie intere- 
suje tylko pan. ale ostatecznie jeśli pan 
nie chce, to nie. Dam sobie sama radę. An 
revoir! — machnęła ku niemu urękawi- 
eznioną ręką i pojechała. 

Putyra pobiegł za nią. Samochód posn- 
wał się powoli naprzód, gdyż nawierzch- 
nia była strasznie zniszczona. Po kilku- 
dziesięciu krokach, Putyra zrezygnował 
jednak i stanął, Samochód jechał dalej. 
Znajdował sią może ze dwieście metrów 
ad niego, gdy wydarzyło się nieszczęście, 
Nasyp drogi, który dotychczas opierał się 


tm, poczem dopiero zastanowiła sią nad! Szybko zapoznała sią Marjetta z za-! przed naciskiem wód, jakoś dziwnie za- 


Samolot zaopatrzony jest w uszczelnion, 
kahiny tak, że pilot j pasażerowia nie będ, 
narażeni na ewantualność zatrucia kwasem 


węglowym. Doprowadzenie powietrzą dą 
kabiny będzie regulo7ane antomatycznią 
Możliwość seryjnej fabrykacji samolotów 
rakietawych istnieje jęk dzisiaj. Odległożcą 
dzięki nowemu wynalnzkowi zostaną pote | 
żnie skrócone a w godzinie da się uzyskąń | 
szybkość ponad 900 km, Tem samem lotnig | 
two staje wobec decydującego zwrotu w. 
awej histarji, 


Co dzień niesie?) 


Klatki schodowe jeszcze zaciemnione, | 


(1) Mime, Iż zaclamnienia zostało Już dą. 
wna zmiealone, właściciele domów mlesz 
kalnych nia czują w obowiązku znie 
zasłon na lampach na klatkach schadm 
wych, samem zupełnie 
niepotrzeknia orjentacją w domu. | 


nych. 


(p) POŻAR W SYNAGODZE. W środę 
m 11. 40 powatał noża” wownątra synagogi 
przy u). Alta Marktstrasee dawn. 

kowskiej w Zawierciu, Na miajsca 
przybyła miejska straż pożamną i w zawod 
ku ugasiła go, dzięki czemu strat dużych 
nie nonieaiono, oprócz rniezczenia we 
wnętrznego. Przyczyny pożaru narazie nia 
ustalono. | 

(h) ZNIKNIĘCIE MŁODZIEŃCA. Dnia | 
21 listopada hr. inał wszelki ślad pa | 
ie-letnim Tadeusza Jurzontbek, zamieszka: 

w Pelrowitz-Ochojotz przy Kirch- | 
strasse f0. Jarzombek jest 168 m NACE $ 
ezeruply, słabowity ma ciemno blond wła: | 
AA z przedziałem, bladą owalną twarz, nin 
skie czoło, prosty nos, pełne uzębienie, dłu: | 
gie ręce | nogi, spracowane dłonie. Nosi 
szare palto, szarą czapką sportową, nisze 
czony granatowy garnitur, szarą koszulę | 
bea kolnierza. szalik i czatne półbuclki, =) 
Doniesienia kierować należy do policji | 
kryminalnej w Kattowita "Hindenburg 
strąssę 23, ielęta 459,61, wewn. 181 lub da 
jakiegokolwiek mnego poste: u policji, | 

(b)  REWOLWERAMI STERQGRYZQO- 
WALI DOMOWNIKÓW. W _ Bendzinia 
prey Tałatrasde, nieznani osobnicy wiar 
znali do mieszkania wiaściciela restaura. 
aji Słonimskiego, skąd skradli gotówkę i 
cala aerją wartościowych przedmiotów, nie | 

łączniac garderoby na ogólną sume 2000 
RM. Bandyci w liczbie pieciu uzbrojeni 
byli w rewolwery, któremi staroryzowali 
domowników, a następnie skrępawali pór 
wrozami i rącznikami. 

(b) POWIESIŁ SIĘ NA PŁOCIE, Dnia 
30 Kstopada br. we wai Grudków gmina 
Łagisza popełnił samobójstwo wiadzając 
się na płacie miaszkaniea Grodźaa Franci 
szek Niedbała. Niedbala bawił u awoich | 
kuzynów i w nównej chwili wyszadł z mie 
szkania pad nrotekatem przejścia sią po 
świeżem nowietrzn. Kiedy nie ziawił aĝ 
no dłuższym czasie, kuzyni zaniepokojeni 
wazoząli poszukiwania i kn swem przarw 
ženin spostrzegli na plooie agraden noya 
domostwo zwłoki wisielca, w których roz 
poznano Niedbała, Wszelka pomoc okaza- 
łą sie spóźniona, Przyczyna anmobójstwa 
nieznana, 


czął się wyginać. Linja prosta szosy 
chwiała sią, jakby miała ochotę odpocząć 
trochę po wielu latach trwania na posti- 
runku. Samochód Marjetty znalazł się 
właśnia w zagrożonem miejscu. 

Pierwsza fala wdarła sią na nasyp 
i zalała koła samochodu. Silnik stanął. 
Drzwi samochodu otwarły się i stanęła 
w nich Marjette, przerażonemi oczyma 
spoglądając na olbrzymią falę, zbliżającą 
się do niej. Nie wiedziała, co począć: 
Instynkt kazał żel uciekać, ala droga do 
ucieczki była odcięta, Łzy nabiegły jej 
do oczu. Chciała wołać na ratunek, ala 
ludzie byli zbyt daleko. Zresztą któżby 
jej pospieszył na ratunek! 

Nagla gdzieś z boku, z nnrtów. wody 
wyskoczyła jakaś postać. Usłyszała twat 
dy męski głos. 

— Nie mówiłam pani, że nie trzeba 
jechać, Niech pani wychodzi prędzej 
mochód przepadł. 

Marjetta nie zastanawiała się nad tem 
kto i co mówi. Wyskoczyła z samochodu 
i wpadła do wady. Fala sięgała jej już po 
kolana, szybki nurt owinął sią donkała 
jej nóg, tak, ża zachwiała się i byłaby. 
upadła, gdyby nio silne męskie dłonie, 
które norwały ją ku sobie i ocaliły. Mar- 
jeita nie zwracała uwagi na ta, kto jA 
ratuje. Była jej to zupełnie obojętnem. 
Przerażonym wzrokiem spoglądała na 
ogarniające ja masy wód. Serce hiła 
awałtownie, zdawało się joj, że już nie- 
ma dla niej ratunku. 


(Ciag dalszy nastąpi), 


Kattowltz, 6 grudnia. 


Zastanawiniąc się nad rozwojem cen w 
Rzeszy, biorąc za puukt wyjściowy począ- 
tek wojny obecnej, przyznać należy, że 
tendencja do zwyżki cen spowodowana 
przez przymusową gospodarkę artykułów 
pierwszej potrzeby, araz przez częściowe 
przerwanie produkcji szeregu artykułów 
trzyma sią w granicach, które ze wzgledu 
na istmiejące warunki oznaczać musimy 
jako minimalne. Podczas gdy w krajach 
nawet nie znajdujących sie na stopie wo- 
jennej, dało się zauważyć znaczne podwyż- 
szenie cen, zwłaszcza artykułów pierwszej 
potrzeby, kaszły utrzymania w Rzeszy 
podniosły alg jedynla od lipca 1939 do dnla 
dzislajszogo a 3 procent, Ta minimalna 
zwyżka cen jest wymawnem świadectwem 
celowej pracy Komisarzy Rzeszy dla 
Kształtowania Cen praz urzedów wapółpra- 
cujących z nim. Ustanowione przez niego 
ue terenie całej Rzeszy komisja kontrol! 
cen zahamowały hezpodstawna | aamawol-, 
ne podwyższenie cen przez niesumiennych 
i wyzyskujących sytuację kupców i przed- 
siębioreów. Fakt nieznacznego podwyższe- 
nia cen jest zarazem także dowodem dyscy- 
pliny i poczucia odpowiedzialności zarów- 
no obywateli, jak i dpowiedzialnych sfex 
gospodarczych. 


Jest, rzeczą zroznmiałą, ża w nowoutwo- 
rzonej rejencji rządowej Kattowitz 


stosunki były o wiele trudniejsze, niż 
w pozostałych obszarach Raeszy. 


Należało tutaj nietylko utrzymać ceny na 
pewnym stałym poziomie, lecz przede- 
wszystkiem przystosować je do cen, obo- 
wiąznigeych na sąsiednich terenach Rze- 
szy. Nadmienić należy, że skutkiem dzia- 
łań wojennych na wszystkich polach go- 
spodarki zapanowały katastrofalne wprost 
stosunki. Rozporządzeniem o kształtowaniu 
i kontroli cen w rejencji rządowej Katto- 
witz z dnia 13. 11. 1839 r. zarządzono, że ce- 
my na nowowłączonych obszarach wschod- 
rich nie mogą hyć wyższe, niż w sąsiadu- 
jących dzielnicach. Przy ustalenin kursu 
Reichamark w stosunku da złotego wielo- 
krotnie uczynion próby, aby przy oblicze- 
niu ustalić stosunek 1 do jednego. Dlatega 
też jednem z najnierwszych zadań ustano- 
wionych w tym telu urzędów, hyla dopro- 
wadzenie con da stanu obowiązującego w 
Rzeszy. Na polu gospodarki aprowizarcyj- 
nej zadania te nie napotkaly na zbyt wiel- 
kia irudności. Przejąta tu nacgół obowią- 
zujące jako ceny maksymalne w prowincji 
Schlesien ceny środków żywmościowych. O 
wiele większe trudności były do pokonania 
na polu gospodarki przemysłowej. Przy 
niezliczonej ilości artyknłów, jak np. na 
paz przemysłu przetwórczego, żelaza wata- 
enie cen, obowiązujących w Rzeszy, nie 
było dla odpowiedzialnych czynników go- 
spodarczych hynajmniej rzeczą łatwo. 
Zwłaszcza o ile także i ceny w Rzeszy nie 
były jednolite Pomimo tych trudności, 
przy ustalenin cen udało się w przeciągu 
kilku miesięcy ustalić także i ma polu 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 237. Sobota, 7 grudnia 1940. 


Kształtowanie ikontrolu cen 
w rejencji rządowej Kattowitz. 


Unormowanie cen. = Walka z paskarstwem. 


przemysłowym taki poziom cen, który 
mniejwięcej odpowiada stanowi cen w 
Rzeszy. 

W pracach nad ukształłowaniem cen 
wzięta także pod uwagę, ża stan zakładów 
górnośląskiego przemysłu ogółem daleka 
odhlega od stanu przemysłu na terenie 
Rzeszy. Zracjonalizowanie urządzeń zakla- 
dów przemysłowych jest narazie skutkiem 
pe azaych maszyn rzeczę niemożliwą. 

a czas trwania wojny zakłady zrzec się 
muszą znaczniejszych inwestycyj, nawet © 
ile są w posiadaniu komiecznych fundu- 
szów. Dalszem wtrudniemiem dla pracy 


|przemysłu górnośląskiego jest dotkliwie 

odezuwany brak odpowiednich sił facho- 
wych. Skutkiem tego, wydajność pracy w 
niektórych galęziach przemysłu, pomimo 
wszystkich już pmeprowadzonych polep- 
szeń nie dosiega przeciętnej wydajności te- 
go samego rodzaju zakładów w Rzeszy. — 
Dlatego też wyrownanie cem mie przepro- 
wadzano z dnia ma dzień, lecz urzędy kom- 
troli cen dołożyły wszelkich starań, aby 
ceny unormować stopniowo, wwzględniając 
gospodarcza konieczności przemysłu na no- 
wowlączonych obszarach wschodnich. Po- 
mimo tego 


ukcję unormowania cen uważać należy 
za ukończoną, 


chocia? oczywiście ceny przy poszczegó!- 
mych produktach, z powodu niekorzyst- 
mych źródeł zakupa luh z jakichkolwiek 
innych trudności, naogó] są mieco wyższe, 
miż przeciętne ceny w Rzeszy, Niewsipli- 
wie do tego przyczyniają się także trudno- 
ści przy ustaleniu przeciętnych cen dla pew- 
mych artykułów Rzeszy. Urzędy koniroli 
cen likwidują jednakże w miarę możności 
owe wypadki. 

„Jest rzeczą zrozmmiałą, że zadania urzę- 
dów kontroli cen w rejencji rządowej Kat- 
towitz — wyrównanie cen do poziomu Rze- 
szy — mie dalo się przeprowadzić jedynie 
unomnieniami i pouczeniami. Aby zagwa- 
rantować przestrzeganie ohkowlązujących 
przepisów cenych należała rozwi aży- 
wloną działalność kontrolną. Niektóre od- 
lamy społeczeństwa. przyzwyczajone do li 
beralistycznych metal handlu. nie mogły. 
a raczej nie chciały przystosować się do 
nowego porządku. żądajac pomimo zakazn, 
znacznie wyższych cen. W tych wypadknch 
nrzędy zastosować musiał i 
aby uprzytomnić tym jedna: 
na nie jest okaza dn rohi 
W interesie ogółu każda mostka bez- 
względnie nodnorzadknwać sie musi wyda- 
nym zarządzeniem i rozporządzeniem, ma- 
jaeym jedynie na celu ochrone szerokich 
warstw spoleczeństwa przed lichwa i na- 
skarstwem. Jnfk jnż zaznaczyliśmy. ta bez- 
względna wałka z onornemi jednostkami 
nie da się przeprowadzić łsgońnemi upom- 
nieniami. W przeciagu tego roku urzędy 
kształtowania i kontroli cen nałożyły na 
cały szoreg zakładów. fabryk, nrzedsię- 
biorstw, hurtowni i sklenów wysokie kary 
norządknwe W wypadku rażącego prze- 
kroczenia ohawlązufacych rozporządzeń 
cennych władza nle cofały slę przed naloże- 
niem arzywny w wysokości da 200.000 RM. 
Wielka jest także liczba przedsiebiorstw, 
które nie baczne na przestrogi i naloži- 
ne już kary w dalszym ciągn stosawaly 
podwyżkę i którym cofnieto koncesie, za- 
rządzajaa  nuatychmisstrwe zamkniecie 
przedsiebiorstwa. Również i miejscowe 
wladze pslieyjne, urzedy Polizeiprasidenta 
i Lardrata przyczynily się w znacznej mie- 
rza do uzdrowienia tych stosnnków. I ona 
prowadziły berwzaledna walkę z paskar- 


ttweam | wszystkim tymi ciemnymi 
która nanrzekór 


n: Cz: e 
chciały się wzbogacić kosztem spoleczeń. 


Tak zresztą w całej Rzeszy, talk i na no- 
zonych obszarach wechadnich obo- 
e teraz zasada, że w wojnie słowa 

nie jest pisane ani dużą ani małą 
literą. Tak więc każdy i przedsiębiorca mn- 
si się pogodzić z faktem. że wolna tylka 
takie ceny żądać, jakle odnowiadają za: 
dom gospodarki w czasie wnjny. Dla pa- 
skarzy, handlarzy modstępnych, lub tego 
rodzaju elementów na nowowlączonych oh- 
szarach wschodnich niema miejsca. Kto 
sądzi. że wykorzystać może brak pewnych 
artykulów. spowodowany przez wzmożoną 
konsumeję. celem wzbogacenia się kosztem 
ogólu, ten jest w grubym błędzie i rychło 
przekona się n tem, że osznkańcze jego pra- 
ktyki skończą się niefortunnie dia niego. 
Nie należy się przeto dziwić, jeżeli takie je- 
dnostki odrzuwaja cała surowość prawa i 
wykluczone zastaia z szeregów trudnid- 
cych sie handlem. W czasie ad 1 kwietnia 
aż da 1 października 1948 r. mlelscowe wla- 
dra politylne rejenejl rządowej Kattowitz 
Jaka urzedy kontroll cen, nałożyły nie- 
mnie] niż 4000 kar. Oprócz teza wydana 
przeszło 6.000 upomnień. w połączeniu z 
emi grzywnami. Tfczby te świadczą 
le a tem. że nrzedy hynaimniej nie 
tolemia tych, którzy szkadza współhocie 
przez żądanie wyższych cen. W wypadkach 
iakich władze nie mają i mieć nie mogą 
Tito: albowiem przed korzyściami ma 
toi | stać musi dobra 


ogółu. 

Podstawowym warunkiem ostatecznego 
nnormawania stosunków jest jednakże ści- 
ała współpraca lndności z władzami. Obo- 
wiazkiem konsumenta jest wychowanie 
tych przedsiebiorców i kupców, którzy že- 
tuja na snoleczeństwie, chcąc się szybko 
wzbopacić; w wypadku zauważenia prze- 
stenstwa należy zwrócić uwazę władz na 
nienczeiwych kunców. Nikt z obawy przed 
drobnemi nieprzyjemnościami, związanemi 
m tego rodzaju nostepowaniem nie powinien 
tolerować paskarstwa. Kta w ten sposób 
postępnie, zapomina. że postepowanie jego 


5 


jest zbrodnią przeciwko  snołeezaństwu, 
wzgledem którego ma obowiązki. Zdrowo 
myśląca część społeczeństwa oraz urzędy 
pracować muszą reka w rękę. aby zwalczać 
paskarstwo we wszystkich jego objawach, 
przyczyniając się temsamem do wzmóc- 
nienia stanowiska zdrowej i uczciwej go- 
spodarki. beha. 


(h) UKARANIE PASKARZY. Polizeipra- 
sident górnośląsk, obszaru przemysłowego 
w Kattowitz ukarał rzeźnika Roberta Bim- 
lera w Orzegowie grzywną w wysokości 
10 Rm. ponieważ wyroby mięsna aprzeda- 
wał po wyższych cennch. Jednocześnie uka- 
rano także właścicielkę sklepu Agmieszkę 
Kotaurek zam. w Kónigshutte przy Adolf 
Hitlersstrasse 118, grzywną 100 Rm. Wla- 
ścieielka sklepu nabyła większy transport 
jablek sprzedając je po cenach znacznie 
droższych. Przy rewieji nie mogła wyka- 
zač się rachunkiem. 

(b) KOŃ UKĄSIŁ PRZECHODNIA. W 
Dombrowie przy Hnttenstrasse w dniu 4 
grudnia br. o godz, 14-tej koń pozostawiony 
przez właściciela tuż przy chodniku chwy- 
cil przechodnia za rekę tak silnie, że nas 
pił silny upływ krwi i przechodnia odpro- 
wadzić musiano do lekarza. 


CIEKAWOSTKI. 


Najdłuższą na świecie jest kolej ayberyi- 
ska — 9.600 km. Kanadyjska kolej pacyfi- 
czma liczy 6.000 km. GR Dla porówna- 
nia wypada podkreślić, że kolej Paryż— 
Konstantynopol jest długa na 8.300 km, a 
Paryż—Madryt 1.452 km. 


* * * 


Jeden z francuskich fizyków obliczył 
czas potrzebny, aby światło mogło prze- 
biec długość 20 m. stwierdził, że wynosi on 
jedną szesnastomiljonową część sekumdy. 

* * * 


Niektóre pompy parowa mogą usuwać w 
godzinie przeszło 10.000 m. sześć. wody. 


E E S 


Wieloryby posiadają epecjalna ehemicz- 
ne własności krwi, pozwalające im nurko- 
wac na półtora kilometra i głębiej, a na- 
stępnie wynurzać sią na powik ją wo 
dy. Dla porównania wypada dodać, że czło- 
wiek, wchodząc do specjalnie zbudowanej 
kuli stalowej, zdołała opuścić się niewiele 
ponad 900 m. wgłąb morza. 


* * * 


Przy opuszczaniu się wgłąb oceamu, osta- 
tmi ślad Światła znika na głębokości 579 
m. Poniżej tej głębokości panuje czarna 
królestwo wiecznej nocy. 

W roku 1769 Francuz GRA wynalazł 
wehikuł popędzany parą. Niestety próba, 
jaką przeprowadzi wobec przedstawicieli 
ministerstwa wojny, nie powiodła się, a 
demomstrowany wóz rozbił się, Wkrótce 
wyszło na jaw, że konstruktor nia mógł 
zdobyć się na wmontowanie hamulców, 
gdyż nie wiedział, jak to uczynić. 

ko k k 

Jeżeli chodzi o brzytwę, to znał ją już 
Homer. Hellenowie strzygli jednak swe 
brody tylko na znak żałoby. W średnich 
wiekach natomiast broda była przywilejem 
ludzi wolnych, a niewolnikom nie wo! 
było jej nosić. 
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Hinduskie bajki 
i powiastki czarodziejskie 


Trzema wynalazkami mogą chlubić się 
Hindusi: grą w szachy, odkryciem figur 
dziesiętnych i metodą nauczania, przy po- 
mocy bajek. 


Zapytamy, jaki wogóle cel jest hajkii 
Bo kiedy o tym rodzaju literackim mówi- 
my, wydaje nam sie, że głównem jego za- 
daniem jest rozrywka. Tu jednak rzecz się 
przedatawia inaczej, Bajka hinduska jest 
Drzedewszystkiem przeznaczona dla doro- 
elych, a celem bezpośrednim jej są nauki 
moralne, mające być dla człowieka drogo- 
wskazem postępowania w rozmaitych chwi- 
lach życia. Naturalnie da działu tego na- 
leżą także różne poematy dydaktyczne i o- 
pisawa, 

Owa indyjskie przypowiastki moszą 
<dówięczne miano „Niti-sast-ras' („niti” zna- 
czy postępowanie) j dzielą się na dwa dzia- 
ły: zbiory maksym, aforyzmów i senten- 
oji, t, j. zdań pouczających w formie wier- 
szą oraz bajki prozą. 

łówny zbiór tych bajek obiegł caly 
Wschód i Kuropę i nosi tytul: „Pancza- 
tantra*( czyli „5 Ksiąg"). Pochodzenie ich 
datuje się z końca wieka V-ga po Chry- 
stusie, niektóre nawet są o wiele atarsze. 

Przekłady tych dzieł powstały w róż- 
nych jezykach tak europejskich, jak i np. 
arabskim, perskim i tureckim. 

Uczeni nazi odkryri pewne podobieństwo 
między owemi bajkami hinduskiemi z gre- 
ckiemi i następstwem tego był szereg dy- 
skusyj. Jeden z nich, wybitny znawca tej 
sprawy, prof. Wagner, poświęcił owemu 
przedmiotowi niezwykle wyczerpujące 
studja. 

Uczony tem, porównując wszystkie baj- 
ki obu narodów, znalazł 12 z nich prawie 


identycznych i doszedł wkońcu do wnio- 
sku, że źródła bajki, jako gatunku literae- 
kiego, należy doszukiwać się w Indjach. 

Tłumaczy on to zaś tem. ża Hindusi mie- 
li przekonanie, iż wszyscy eudzoziamcy są 
barbarzyńcami, nie współżyli z innemi na- 
rodami zupełnie, etroniąc, podobnie jak 
Egipojanie, od wszelkich podróży po kra- 
jach obcych. 

Następnie żaden naród z racji swych po- 
Jeć religijnych nie obserwował życia i cha- 
rakteru zwierząt dokładniej, jak właśnie 
Hindusi. 

Do Grecji przeszły owe bajki od Aay- 
pionków których ziemie sięgały aż do 

DAL 


Spotyka się zdania, ża baśnie greckie są 
może oryginalniejsee, jako prostsze i lo- 
giczniejsza w obrazowaniu natury wwie- 
rząt, ale przypisać ta można jedynie temu, 
że Grecy, wziąwszy bajkę od Hindusów, u- 
doskonalili ją tylko swym genjuszem. 

Jak wiadomo, bohaterami baśni są prze- 
ważnie zwierzęta, a ukazywaniem ich wad, 
przywar czy usterek, atara sią uwydalnić 
autor drogą tego rodzaju przenośni złe czy 
dobre strony ludzkich charakterów. 

alej księgi te snują nam opawieści o 
niewierności niewiast, a tych, które we- 
dług prawa mają być niewolnicami, a nie 
wiadomo, jak i kiedy stają się paniami do- 
mu i rządzą swymi mężami, wystawiając 
ich na pośmiewisko: 

»-deden z wielkich uczonych na kapry- 
ARR md żony pozwolił włożyć 
sobie w usta cugle, wożąc ją przytem na 
plecach i rżąc jak koń...“ ży 

A oto inna: | 
, „Bogaty bankier Manibhadra prowadził 
żywot uczciwy i religijny, ale wskutak 
zrządzenia losu stracił cały ewój mają- 
tek. Zlamany i zgnebiony postanowił u- 
marzeć z głodu. Jednakże nocą w czasie 
snu ukazał mu się bożek skarbów w po- 
staci mnicha żebraczego zakonu Dźaini- 
stów i pocieszał go. przyrzekając, że nigdy 


go nie opuści. Przytem nakazał mu, aby 
kiedy obudzi się i ujrzy przed sobą jego 
w tym samym stroju, niechaj uderzy go 
kijem w głową — wówczas on zamieni się 
w stos złota. Rankiem bankier przypo- 
mniał sobie senne widzenie i oczekiwał nie- 
cierpliwie na bożka. Gdy ten się zjawił, 
spelnił, co mu we Śnie przykazano i rze 
czywiście żebrak zamienił się w stos zło- 


Dowiedział się jednak o tem balwierz, 
którego wezwała do siebie żona bankiera, 
a aądząc, że wystarczy uderzyć tylko w 
głowę Dzainistę, a odniesie się zamierzo- 
ny skutek, dąży do klasztoru, zwołuje mni- 
chów i pokolei każdego uderza kijem w 
głowę, zabijając ich na miejscu. 

Wkońcu balwierza schwytano I powie- 
SŁONO..." 

Opowiastki te, jak widzimy, nie odzna- 
czają się może zbyt zawiłą intrygą czy 
kompozycją, ale przepojone są żywym hu- 
morem, przenosząc najczęściej działalność 
ludzką na teren Świata zwierzęcego. Zwie- 
rzęta ożywione duchem prawdziwie ludz- 

im, wykonują rozmaite czynności, jak 
np.: poświęcają się studjom nad świętemi 
księgami Wedami, prowadzą dyskusje a 
bogach i świętych, wygłaszają śmiałe zda- 
nia w najzawilszych kwestiach etycznych 
czy moralnych, w odpowiedniej chwili je- 
dnak przejawiają instynkty czysto zwie- 
rzęce. , 

Tak kot, zaproszony na rozjemcę między 
wróblem a małpą, obudza w obydwu stro- 
nach takie zanfanie, przez długą tyradę o 
próżności życia i najwspanialszych war- 
tościach enót wszelkich, że powaśnione 
zwierzęta zbliżają sie do niego, aby lepiej 
przysłuchać się niezwykle mądrej opowie- 
ści a wówczas kocina chwyta pazurami 
małpę. zębami zaś wróbla i zjada obydwo- 
je. 

Z niezwykłą naprawdę ironją i sarka- 
zmem nkazuje nam autor „Pancza-tantry" 


Jacy 
wszelkie ludzkie błędy i momnoéci, jek hi- Każda 


pokryzję i chciwośó brahminów, charakte- 
ry oddanych intrygom i niewierności ko- 
biet oraz rozmaite inne występki śmiertel- 
ników. 

Można znależć tu poglądy na świat i ży- 
cie głębokie i zdrowe, tendencja uczciwa 
i szlachetne. A tworzą one zupełne przeci- 
wieństwo z przesadą i pruderją, jaką od- 
znaczają się inne gałęzie literatury hin- 


duskiej. 

Kto jest twórcą „Pięciu Ksiąg" czyli 
„Pancza-tantry*, dokładnie nie zbadano — 
przekład tylko arabski przypisuje antor- 
stwo dzieła Bidpaiowi. O pochodzeniu tega 
nazwiska nie właściwie konkretnego nia 
wiadomo, jedynie tłumacz arabski przypi- 
suje to owemu Bidpaiowi, który to wyraz 
ma oznaczać „lekarz troskliwy“. 

Prócz pierwowzoru istnieją jeszcze na- 
śladownietwa „Pancza-tantry* w jezyku 
sanskryckim p. t. „Skarb ambrozji powia- 
m: są one jednak tylko skróceniem tanu- 

0. 


Drugie naśladownictwo otrzymało tytuł 
„Hitopadesa"” albo „Nauka Zbawienia" i 
różni się pod wieloma względami od ory- 
ginalu. 

Różnica istotna między „Pancza-tantrą* 
a „Hitopadesą* tkwi w tem, że w oryginale 
przeważa żywioł narracyjny, zaś w naśla- 
downietwie sauskryekim sentancyjny, 

Księgi te dzielą się na 12 bajek, każda 
z nich przytem ma ze sobą pewien zazębia= 
jący się związek. 

Baśnie hinduskie możemy spotkać wa 
wszystkich literatnrach świata i tak na- 
przykład jedna z nich p. t. „Dwaj kochan- 
kawie i żona pasterza” znajduje się nawet 
u Boaecacia w „Lecameronie", 

W literatnrze owego okresn można 6ię 
zetknąć również ze zbiarem malych posa- 
stek czarnoksięskich o zabarwienin czysto 
wschodniem, a tytuł ich: „25 powiastek 
Vetali". Vetala, to tajemniczy demon, kry- 
j w ciałach zmarłych. 

z poszczególnych powiastek koń- 
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„DZIENNIK PORANNY" Nr. 237. Sobota, 7 grudnia 1340. 


Bądźmy przyjaciółmi zwicćrzął! 


Przyjaciele zwierząt w literaturze. — Bezmyślne maltretowanie koni. — Zwierzęta a prawo karne. 
Wpajajmy w dzieci zasady zapobiegawcze. 


Strażacy znoszą koła z wieży kościelnej 

w Genewie, skad nie mógł sam zejść i alar- 

mowal przechodniów przeraźliwem miau- 
czeniem. 


(i) Kraków, 7 grudnia. 
Odnmoszenie się czlowieka do otaczającego 
go świata, a zwlaszcza do Świata zwierzę- 
cego, świadczy o tem, czy dany człowiek 


lnb całe społeczeństwo jest duchowo wy- 
robione, rozumne, szlacheine, czy też bar- 
barzyńskie, a nawet okrutne. — Zwłaszcza 


czlowiek wierzący, a tem bardziej katolik, 
powinien da świata nierozumnega od- 
nasić z szacunkiem, jako do dzieła rąk GER: 
żych. Człowiek, istoła rozumna, jest krá- 
lem stworzenia, ule z tego nie wynika, że 
powinien nierozumnych stworzeń naduży- 
wać, męcać się nad niemi — przeciwnie — 
powimien je szannwać i uważać za swoich 
przyjaciół. Nie zanominajmy, jak Święci 
odnosili się do świata zwierzęcego, z jaką 
przyjaźnią i delikatnością! Taki np. św. 
Franciszek z Assyżu. 

Potomność oplotła eudownemi legendami ' 


mlłaść tego Świętago da zwierząt. 


Według św. Bonawentury wykunywał om 
niesiona na targ ptaki i puszczał je na 
wolność, uwalnial zające z sideł, zabląkane 
owce naprowacdzał na wlaściwe ścieżki, le- 
czyl chore i okuleczałe zwierzęta, pszezo- 
lom dostarczał miodu. Nie więc dziwnego, 
go zwierzęta kochały go równia tkliwie. — 
Znamy wszyscy logendą o srogim wilku z 
Gobbio, który na wezwanie Świętego prze- 
stał napadać mieszkańców (ego miasta. 

Szczególną miłaścią otaczały św. Francl- 


szka Jaskółki. fiiy się nkazał na Alwemi, 
witały go ræglośnym świegotem — a gdy 
umarł, otoczyly girlandami jego duszę i 
odprowadziły ją do nieba. 

ord Byron kocha! zwierzęta i otaczał 
sią miemi. La Fontaine spędzając wieczory 
w gronin przyjaciół, lubił gawedzić o zwie- 
rzęłach, która obserwował za unia. Jemu 
zawdzięczamy majpiękwiejsze w literaturze | 
bajki zwierzęce. 


W naszej literaturze spotykamy również 
przyjaciół zwierząt, 


dak Jan Wiktor. Adolf Dygasiński oraz 
Chryzostom Pasek, który utrzymywał 
slynny na całą Polske zwierzyniec. Gdy 
wyjsżdżał na nrzechadzkę, spisszyły za nim 
psy, lisy, kuny | inne zwierzęta, Wspaniały 
hymn na czość ptaków przekazala nam li- 
teratura grecka w postaci komedji Ary- 
atofauesa p. t.: „Ptaki“ 

W Paryżu kopnąć lub uderzyć konia, u- 
ważanoby za taki sam nietakt i barharzyń- 
stwo, jak nie ustąpić dziecku miejsca w 
dziemnej, lub nie uchylić kapelu- 
Dla małego pieska 

st tam w stanie policjant zatrzymać Rwą 
białą, magiczną pałeczką cały ruch nliczny, 
uniernchoimić tlum ludzi i maszyn na naj- 
bardziej ożywionym placu, 


aby utorawać dri nlewlnne] 
1 bezbronnej kreaturza, 


20 ślepa i pokornie zaufała dobrej woli 
Człowieka, prowadzącego ją na _ linewce. 
Posłuszny tlum staje i rozstępuje się jak 
fala morza Czerwonego na rozkaz laski 
Mojżesza, aby przenuścić foketeriera lub 
jamnika. Nis słychać żadnych szemrań, ła- 
dnych protestów. I nigdzie chyba ludzne 
me odnoszą się tak czule do przyrody, jak 
w Paryżu. 

Wielkimi przyjaciółmi zwierząt są Duń- 
Belgowie i Hplendrowie. W mia- 
stach tych krajów nie zdarzają się wyp: 
dki złega obchodzenia się z kezhronnemi 
zwierzętami. Istnieją tam świetnie zorga- 
nizowana Towar: 
rzetami, które utrzymują inspektorów nad- 
zorujących targi, rzeźnie, cyrki i przepro- 
wadzających kontrolę na ulicach. Tnspek- 
tor taki zatroszczyć się musi, aby zwierze- 
ta zgubione, wyczerpane, lubh też takie, 
które uległy wypadkowi, znalazły nałych- 
miastawą pomot. Qdprowadza on je do 
schroniska do tego celu przeznaczonego, 


i 


w razie zaś, jeżeli ranne zwierzę wymaga 
natychmiastowego zabiegu, wzywa telefo- 
nicznie pomocy dyżurnego weterynarza, 
który zaraz spieszy na miejsce 


karetką m wia ratunkowego 
dla zwierząt. 


Obok Szanghaju, w mlejscowości Da- 
thang, wznasi się wspaniała ńwiątynia 
| buddyjska, ntoczona ogromnym ogrodem i 
laskiem bamhusowym. Ogród 1 lasek st: 
nowlą schroniska awlerząt. Żyją 
zwierzęta w myśl wskazań religii buddyj- 
skiej. ocalone pd śmierei i pod troskliw. 
apieką oddanej im służby. Spokojnie i i 
beztrosko dożywają swoich lat, aż do wy: 
znaczonego im przez nature czasu. 

U nas ludzia może nie tyle grzeszą wo- 
naszych czworonoźnych przyjaciół 
wradzonem akrucleństwem, ca tęnota 1 bez- 
myślnością. Rzadko zastanawiamy się nad 
cierpieniem bliźniegn i cóż tn mówić o cier- 
pieniu zwierzęcia. Mierzymy jeinną miarą, 
a często nie podejrzewamy. że istnieje. Ta 
też noza jaskrawemi wypadkami dręczenia 
zwierząt, obserwujemy na ulicach naszych 
k również i m) wsiach raczej ludz- 
zmyślność w stosunku do zwierząt. 


„Tedzie np. ulica dor: 
chudy. na zerwanych nagach. Dorożkarz 
automatycznie targa lejcami, anfomatycz- 
nie uderza batem. Po co? Niewiadomo. Nie 
robi howiem wcale wrażenia, aby się gdzie- 
kolwiek spieszył, Dorożkarz hvłby napew- 
no zdziwiony, gdyby mu nowiedzieć, że nje- 
dręczy zwierzę, że ona przecież 
te nderzenia czuje, choć zmęczone, nie rea- 
guje przyspiesz: niem chodn. On sobie po- 
prostu nie zd sprawy. że miarowo, bez 
potrzehy, co kilka metrów spada z jego re- 
ki cioa na grzbiet koński. Hohl ta baz- 
myślnie. 

A oto z bramy domu rusza wielki, pnaty 
wóz węglowy, zaprzężony w dwa rosłe, 
dnbrze utrzymane konie. Woźnica pogwi- 
zdując z fauta7 wymierza kilka silnych 
śmigmięć batem i bez tego dobrze idącym 
koniom. Kanie pedza ostrego kłusa. Jest 
in niedozwolone — jazda kłusem wozem 
ciężarowym, nawet pust; 
chodzi. Konie sa silne i klns ien nic im nie 
zaszkodzi. Ale woźnica hlje kania hez po- 
trzehy, ściągaiąc je jednocześnie lejcami 
ahy nie przeszły z klusa w galop. Zapewne. 

nonisania sic. z dobrego 
humoru a najpewnie] bezmyślnie. 


Świst bata słychać po wsiach i miastach 
i na każdym niemal kroku! 


Głośniej tam, gdzie wre jakakolwiek praca. 
i się wegiel, cegłe. gruz czy pia- 
silęk równa się męce. 
Nadejdzie wnet zima ze śniegiem i ślizgotą. 
1 znowu jak ca rok codziennie bedziemy 
nhserwowali na uliczch Krakowa wyślizga- 
nych i pakrytych niejednokrotnie goła 
dzią tortury koni pociągowych. Coraz lo 
vrzykuje nasze oczy zbiegowisko uliczne 
dookoła nieszczęśliwego zwierzęcia, które 
poślizgnąwszy się przy ciągnięciu nadmier- 
nego ciężaru, upadło. raniąc sie nieraz bo- 


leśnie, łamiąc sobie nogi itd. Często widzieć 
bedziemy woźnicę okładającego batem bie- 
dne zwierze, ezego nie spotykamy w kra- 
jach wysokiej kultury, gdzie praktykowa- 
ny jest zwyczaj atosawania rozmaitych 
sposobów zabezpieczenia komi przed ślizga- 
niem, jak np. wkładki ochronue do pod- 
ków i t. d. 

Dręczenie zwierząt stanowi przestępstwo 
karane np. w Angljć jeszcze w XVIII wie- 
ku, u nas zaś skodyfikowane w rozporzą- 
dzeniu z 1928 roku! 


Kań jak zwykle 


Statyw pod worek z owsem dla, konia, aby 
mógł swobodnie wyjeść calą norcje. 


W myśl tega zarnaradrenla nie wolna 
pod surową ka an E nad zwie- 
mi, 


żywać do pracy zwierząt 
chorych, bić je pa pewnych cześciach ciala 
lub przedmiotami sprawiającemi ból. prze- 
ciążać zwierząt pociągowych lub zmuszać 
je do zbyt szybkiego biegu, przewozić lub 
przepędzać w sposób powodujący ciernie- 
nia. Jak widzimy z nowyćszego, stara. się 
rozporządzenia i późniejsze okółniki władz 
złagodzić świst batów na terenach pracy. 
Nikt natomiast nie walezy z okrucień- 
stwem bezmyślnem, a. przez to może bar- 
dziej niebezpiecznym, ho wyrabiającym w 
człowieku oswojenie się z zadawaniem bó- 
lu, którego wytłumaczyć nie można żad- 
nym argumentem, żadną potrzebą. bo ź 
dłem jego jest tylko i jedynie bezmy: 
sæ 


Na zakończenie dadać trzeba, ża z bar- 
harzyństwem walczyć należy u podstaw. 


A więc wychowanie społeczeństwa musi 
um, które 
zapewniłoby zwierzętom właściwe traktn- 
wanie przez wszystkich ludzi bez koniecz- 
mości mięszania sie w te sprawę przedst 
inslytucyj obywatelskich, czy też 
Najważniejsze zadanie ma tutaj 
dom i szkoła, bo konieczność dobrego trak- 
towania zwierząt mus wnajana w 
człowieka od najmłodszych lat, masi stać 
się jego najglębszem przekonna 
nswiadamiajmy dzieci w tym 
bv się staly przvjamółmi 


a mianowicie 1 


kierunku. a- 
zwierzat. 


Ptaszki pożywiaja się 2 karmika. 


wykle subtelną zagadką. 

Inny znów zbiór baśni nosi oryginalne 
miano „A? historji z tronu lwa“, Są to 
rzeważnie rzeczy krótkie, pisane najczę- 
ściej ‘prozą. 

Zato olbrzymi jest zhiór baśni wierszo- 
wanych, złożony z 22 tysięy strof, nazy. 
wający sią „Ocean rzek powieści". Dzi ela 
się one na lś-cie ksiag i 124 rozdziały, 
zwanych „tarangos” czyli falami. Autorem 
ich był Sumadevn, poeta z Kaszmiru, który 
SEKE je okołó 1070 r. po hr. 

Zbiór ten daje znakomity obraz zwycza- 
jów, obyczajów i życia damowega ludu. 

Słynne są romanse wschodnie, jak „Księ- 
ga Sendabada*, której przekłady SDA 
my wa wszyst językach europejskie 
i azjatyckich. Dzieło to wyszło w XII i 
XIV wieku w Europie, jako „Historia 
T-miu mędrców rzymskich”. Oryginały je- 
dnak zaginęły. 

A teraz koleje baśni indyjskiej. Otóż, jak 
dowiadujemy się z H. 
Varnhagena, baśń indyjska 
źnie swojej rozmaite przyjęla formy i z 
jednej strony przeszla w podaniu literae 
kiem do rozmaitych zbiorów wschodnich, 
z drugiej zaś jaka podamie ustne dostala 
się do Persji i tam przemieniła się w le- 
gende. Jako taka szla do Arabów, tu prze- 
kształcala sią i dopiero znalaziszy się w 
Państwie Bizantyjskiem przybyla do Bu- 
ropy, gdzie w XIH, XIV, XV i XVI wje- 
ku wystepuje, jako opowiadanie epiczne 
w przeróżnych opracowaniach, które prze- 
noszą scenarjusz akcji do Indyji, Chin, 

abilonu, Jerozolimy, Konstantynopola, 
Rzymu, Palerma, Nawarry, przytem osoby, 
występująca w baśni, zmieniają swe na- 
zwy i stanowisko — odpowiednia do oko- 
Jiczności 

Teraz śmiało możemy powiedzieć, że baśń 
hinduska jest właściwie pierwowzorem 
wszelkich twórczych poczynań w każdej 
prawia dziedzinia literackiej. 


Jan Gerstman. 


czy się jakąś ni 


Spotkanie a zmecku. 


Właśnie przysławałem przed wystawa 
pewnego antykwarjatu. Ksiażki wystawio- 
ne za szybą nie przedstawiały dla mnie 
E jalnego zainteresowania. Jakieś slot- 
niki, podreczniki budowania mostów, ezy 
inne rzeczy niezrozumiałe. 

Naraz schwucił mnie ktoś za ramię. | 

Obróciłem sic: był to mój dobry znajo- 
muy. człowiek bardzo miły. młody sędzia, 
noszqęcy na nosie rogowe okulary, a duża 
ciekawych myśli w mowie, 

Dobrze, że pana spotykam, bo SREB 
szedlem bardzo przykra chwile, — rzekł da 
mnie, — Musze się mpóltrzepić rozmową. 

— Cóż się panu stało? — zapytałem. 

— Eh, ta cała hisłoria, Właściwie to mu- 
słalbym te opowiedzieć raczej lekarzowi. 
jak panu, ale możę i pan coś poradzi. 

Poczałem słuchać z zainteresowaniem. 
Niech nan sobie wyobrazi. że w anty- 
kwarjacie tym. zauważyłem kilka dni te- 
mau listy z Wloch — Kremero. Czlery to. 
my oprawne w pólskórek. Cena: 25 zlotych. 
Wobec tego, że jni dawno wydałem wszyst- 
kie mieniadze, które pozostały mi na roz- 
ruwki, więc liczyłem sie z każdym groe 
szem. A jednak... 

Twarz jego poszarzala, jakby się obsy- 
pal napiotem 
No to niech pan poprostu nie kupuje 
tych książek. Któż pana zmusza? 

— Kiedy widzi pan, ja muszę! 

— Jak to musze? 

— Wewnętrzny nakaz! — zaśmiał się 
gorzko. — Ach, żebym ja panu wszystko 
powiedział! „Spedzam dnie i noce hezsen- 
ne, włóczę się, jak mara po ulicach, bo bo- 
je sie, że mnie kłoś podkupi. Uciekam się 
wobec anfykwarza do niegodnych sztuczek: 
wchodze, pyiam n. p. o nuty, a faktycznie 
snozieram, jak mies na kość na owe 4 ło- 


my i gdy ktoś wchońzi do księgarni, drżę 
na calem ciele, ża właśnie ich zażąda. 


— Ale to jeszcze nie wszystko. Zdarzały 
się gorsze rzeczy: kupilem swego czasu je- 
den egzemplarz Klinyera o sztuce euro 
pejskiej Ładna ksiażka, Po kilku tygode 
niach zauważyłem tę samą ksiażkę w in- 
nym antykiwarjacie. Kupilem ją! 

— Jakto, tę suma? — zapytałem z pewna 
obawą. 

— Tak, tę sama. Tłumaczylłem sobie, że 
może nrzyda mi się jako prezent na czyjeś 
imieniny. Mówie ponu, jest tyle imienin 
na świecie, że coś okropnego, niewiadomo 
zupełnie ro robić, bo trudna wykupić ca- 
łego Wedla, albo wszystkie kwiaciarnie, 
Zresztą cukierki sie zje, kwiaty zwiędną, 
a książka pozostanie. 

— Tak. nic czytana przez nikogo i zawa 
łażąca stały! — dodałem złośliwie, 


— No, ale jest wytłumaczenie, Zamiast 


wydać pieniadze na cukierki, mam już ga- 
towa ksiażke. W dwa miesiące później za- 
ważyłem łe sama książkę, ale w innej 


oprawie, w jeszcze innym antyk as Z1Ch 
Lubie ładne okładki. więc ja kupilem, 

— Jak to tę sama? — zapyłałem ze drże- 
niem. 

— Tak, tę sama, — jeknał, już mam trzy, 
chwała Bogu, teraz ogladam się za czwartą. 

— Wie pon co, — starałem się sprowa- 
dzić rozmowę na inne fory, — może pól- 
dziemy na kawę do Nawarolskiego i po- 
WU nieco ducha, bo czuję sie nieco 
slaby. 

— Dobrze — odpar! mój znajomy. Ale za- 
raz notem zaczął mówić dalej: — Ale to 
jeszcze nie wszystko. Obrenie rozwija się 
u mnie nowa manja, a mianowicie zbiera- 
nia pieknych okladek. Dobieram je kolo- 
rami: brazowy 2 zielonym, czerwony z nie- 
bieskim. kanarkowy z szarym i t. 

— Prosze pana: niech pan mi powie, co 
pan wlaściwie głównie zbiera? Jakie 
dzialy? 

Sedzia w okularach mokiwał głową jak 
czlowiek. kłóremu już nie można pomóc. 
Odpowiem panu krótko i alfabetycz= 
nie: archeologia, botanika, budownictwo, 


ceramika, dendrologja, filozofja, fizjolo- 
gia. grogralją. gramatyka, aemmy, herale 
tluka, hidraulika, inżynierstwo, jogizm, kne 


lambury, krematorja, laryngologia. mo- 
diumizm, matematyka, mnemotechnika, 
neoplatonizm, nurkowanie, ortopedja, oT- 
witolonja, propedentuka, psychologia, ro- 


manistyka, rybołóstwo, szłuka, tańce, teos 


rja Kreuda..... 
— Dosyć, dosyć — zacząłem krzyczeć, w 
krecając się, jak Laokon w objęciach zio- 


śliwego weża i zamówiłem mpredko wode 
sodowa z sokiem, gdyż wyschła mi w gard» 
le z samego słuchania, 

Ale snsiad niezrożony tem wszystkiem 
gadal dalej, jak pernoetuum mobile, które= 
fo zapomniał umieścić w swoim reper= 
łunrze. 

Tymczasem on, pan w okularach z me 
tym wasikiem i z dużemi namielnoscia 
Chriat mnie w dalszum ciagu onebić BOŻĄ 
chorobą. Ale była mi tego zadnżo. 

— Proszę pana, Życzę panu dobrze, więc 
niech pon słucha, co panu powiem: w przes 
ciąpu 24 godzin wyszuka sabie man jakaś 
spelunkę karcianą, m której będzie nan 
przegrywa? wszystkie siroje nieniądze, Nn- 
stępnie znajdzie sobie pan niezwykle kosż=' 
touma i pod hażdym wzgledem wymagn- 
jaen przyjacialke, klóra bedzie 2 pona wn- 
sysała 5S, tkie soki życiowe, Po trzecie 
zacznie się PAn 106 W noc umi jak szewc, 
powracajać do domu, w stonie opłakanym. 
Radze jeszcze podnisać kilka falszywych 
weksli i ło na grubsze sumy. 

— I na cóż mi to wseysiko? — zapytał 
przerażony. 


pomi "jedno poradzi 
blioteke w Pworkach! 

Uścisnałem go serdecznie za reke, odyż 
nie chciałem mu zrobić przykrości, ale wie 
działem, że fo człowiek straconą 


"Xerez. 


